
Ttzieji fyt
Czwartek, *16 września *1937 - Nr. 214

(Pismo wychodzi w dniu datowani«)

DRAŻ WYDAWNICTWA: DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY — DZIEŃ BYDGOSKI ILUSTROWANY — GAZETA GDAŃSKA 
DZIEŃ KOCIEWSKI — GLOS NIESZAWSKI (DZIEŃ CIECHOCIŃSKI) — GAZETA MORSKA ILUSTROWANA 
DZIKŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY — DZIEŃ CHEŁMIŃSKI — GAZETA MOGILEŃSKA — — — — —

WMKDAKCJA i Tors»*, aL Bydgoska »•, «e«s«ony 88-80» »8-0% M-Os, 38-80 (nocny). — ADMINISTRACJA i Toru A, ulica Bydgoska 38, tale«. 23-TO 
(kierownik admlnłstroc|l). — FILIA ADMINISTRACJI ■ ToruA, ulica Sceroka 42 I. piętro, telefon 2d-80 — P. K. O. 206^34»

Przed Wodzem Naczelnym Marsz. Śmigłym-Rydzem 
w karnych szeregach maszerowała 

potęga i moc Rzeczypospolitej 
Spontaniczne, żywiołowe owacje na cześć Naczelnego Wodza — Wspaniała postawa wojska — Niesłychany 

entuzjazm ludności — 200 tysięcy osób podziwiało wspaniała defilado w Bydgoszczy
W dniu wczorajszym Bydgoszcz przeży­

wała najpiękniejsze chwile swej historii, 
dzień chwały i dumy narodowej. Bydgoszcz 
była świadkiem żywiołowego, potężnego ,.ho 
sanna1' odrodzonej mocy Państwa, która za 
chowała się w całej pełni swej niezniszczal Oddziały . wojsk, mających wziąć udział

Naczelny Wódz Marszałek Śmigly-Rydz od 
spektore armii j 

ności mimo półtora wiekowej niewoli, mimo 
bezwzględnych w tępieniu polskości zab.r- 
ców.

Dzień Święta Armii Polskiej, dzień wiel 
kiej rewii oddziałów wojskowych, wraca­
jących z dorocznych ćwiczeń polowych, 
dzień przemarszu kilkutysięcznych szere­

gów w obliczu Naczelnego Wodza był nie- 
tylko manifestacją narodową, ale i zarazem 
świadectwem gtowości bojowej Narodu, 
świadectwem niezłomnej woli, wspartej si­
ła oręża — obrony całości granic Najjaś­
niejszej w chwili niebezpieczeństwa. Monu­
mentalny przegląd sił zbrojnych Państwa 
miał równocześnie nieprzepartą wymowę 
tężyzny i spoistości zbiorowej Polski, gdy 
chodzi o przejaw najbardziej istotny bytu 
narodowego — o bezpieczeństwo granic, o 
stworzenie warunków sp kojnej pracy naj­
szerszym warstwom społeczeństwa..

Nfe»’’rzcne fumy na ulkarh
To też nic dziwnego, iż nastrój w Byd­

goszczy o-iąsnął w dniu 15 bm swe najwięk 
sze natężenie Już od samego rana prawie 
od świtu wyległy na ulice miasta nieprze­
brane tłumy ludn°ści, by zająć dogodne 
miejsca wzdłuż, trasy. którą przemierzać 
miały defilujące wojska. Dek racja miasta 
nęciła oczy wspaniałością i rozmachem, po 
teżnytni obeliskami, bramami powitalnymi, 
feerią barw, zieleni kwiatów i chorągwi 
Trybuny na placu Wolności już we wczes­
nych godzinach rannych wypełniły się pu 
blicznościa do ostatniego miejsca.

Bydgoszcz zmieniła swój charakter mia 
sta ciągle zajętego i zapracowanego. Byd­

goszcz wczoraj świętowała. W domach po­
zostali jedynie starcy i niemowlęta.

WOJSKO WKRACZA DO MIASTA OD 
SZEŚCIU STRON

biera raporł od prowadzącego defiladę in- 
en. Bortnowskiego
w defiladzie wkroczyły do miasta sześcio­
ma szosami i ulicami, aby pod kościołem 
Klarysek złączyć się w jedną nieprzerwaną 
kolumnę defilującej siły zbrojnej. O godz. 
8,30 przy bramie triumfalnej, zbudowanej 
przy ulicy Św. Trójcy, powitał wkraczają­
cego na czele wojsk inspektora armii gen.

„Królowa broni“ defiluje przed Naczelnym Wodzem
Bortnowskiego wojewoda poz­
nański Maruszewski, składając hołd imie­
niem ziemi wielkopolskiej. Imieniem mia 
sta powitał armię w serdecznych słowach 
prezydent miasta Barciszewski przy wspa­
niałej bramie triumfalnej, zbuńpwatoej obok 
kościoła Klarysek i wręczył gen. Bortnow’- 

skiemu adres hołdowniczy miasta i miesz­
kańców Bydgoszczy.

PRZYBYWA NACZELNY WÓDZ
W tym samym czasie olbrzymie trybu­

ny, zbudowane na placu Wolności zostały 

Przedstawiciele władz i duchowieństwa w 
skini min. Raczkiewiczeni Poznańskim

Pryma^en 
wypełnione do ostatniego miejsca. W lożach 
trybun malowniczo przybranych draperia- 
mi i chorągwiami o barwach narodowych 
°raz flagami Est°nii, Finlandii i Ł°twy, za­
jęli miejsca przed godziną 8 przedstawicie­
le władz i społeczeństwa miejscowego. O

g-dz. 8,45 przybyli przedstawiciele wojska: 
szef sztabu głównego gen. Stachiewicz, wi­
ceminister wojny gen. Regulski, generało 
wie: Gąsior°wski, Wład., Schilling, dowód 
cy OK Thommee,Knoll-K°wnacki, wojew 
dowie: pomorski min. Raczkiewicz, p znań 
ski płk, Maruszewski, starosta bydgoski Su

ski, starostowie okolicznych powiatów, 
przedstawiciele sądownictwa z Torunia, 
Bydgoszczy, Poznania i Grudziądza oraz re 
prezentanci miejscowych władz z prezyden 
tem m. Bydgoszczy p. Barciszewskim na 

| czele.

loży honorowej z pp. Wojewodami Pomor- 
płk. Maruszewskim otóż ks. kardynałem 
i Hlondem.

Po chwili zajechali samochodami sze­
fowie sztabów generalnych Estonii, Ł°twy 
i Finlandii generałowie Reek, Oesch i Hart 
manis w asyście swych oficerów sztabo­
wych, witani gorąco przez ludność.

Szczególnie serdeczną owację zgotowa­
no JE. Prymasowi Polski ks. kardynałowi 
Hlondowi i biskupowi p°lowemu J. E. ks. 
Gawlinie.

Punktualnie o godz. 9 nadjechał samo­
chodem w towarzystwie ministra wojny 
gen. Kasprzyckiego, Naczelny Wódz Marsza 
lek Ed. Śmigły Rydz, powitany dźwiękami 
hymnu narodowego i niemilknącymi o- 
krzykami nieprzebranych rzesz ludności. 
Marszałek po przywitaniu się z dostojnika­
mi kościoła i przedstawicielami władz za­
jął miejsce na specjalnej trybunie obitej a- 
marantem. U boku Wodza stanął min, gen. 
Kasprzycki.

Najwspanialsza 
rewia polskich sil zbrojnych
W chwilę po tym rozpoczęła się najwspa­

nialsza rewia wojskowa, jaką oglądały zie­
mie Rzeczypospolitej.

Defiladę, którą prowadził inspektor ar­
mii gen. BortnowskI, rozpoczęła sławna na 
świat cały kawaleria polska pod dowódz­
twem pik. dypl. Abrahama.

Dziarska, postawa ułanów, defilujących 
pułk za pułkiem, brygada za brygadą, wy­
wołała niezwykły entuzjazm zgromadzonej

(Ciąg (dalszy na str. 2-ej)
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(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 
publiczności, która hucznymi oklaskami i 
wiwatami nagradzała swoich ulubieńców.

Po kawalerii dźwięki marsza zwiastowa­
ły zbliżanie się piechoty. I znowu entu­
zjazm i znowu oklaski i znowu okrzyki na 
cześć „królowej bron i“, która we 
wspaniałym ordynku bojowym, w ósemko­
wych kolumnach z najeżonymi bagnetami, 
rytmem twardych kroków zdała się przy­
głuszać dźwięki orkiestry. Wiwatom nie 
było końca. Wódz Naczelny uśmiechem 
dziękował dzielnym piechurom za ich dziar­
ską postawę.

W przerwie, jaka nastąpiła, po przemar­
szu piechoty, rozentuzjazmowany tłum za­
intonował unisono gromkimi głosami pieśń 
„Sto lat niechaj żyje nam“. Marszałek wzru­
szony objawami serdeczności dziękował u- 
kłonem i uśmieehem mieszkańcom i goś­
ciom Bydgoszczy.

Hołd Polaków z Gdańska
Wkrótce po tym przed trybunę Naczel­

nego Wodza zbliżyła się delegacja wyciecz­
ki Gminy Polskiej i szkół polskich w Gdań­
sku, która złożyła Naczelnemu Wodzowi 
lołd i wręczyła piękny bukiet biało-czerwo- 

naocznie, że Polska nie zaniedbała niczego, 
aby dorównać postępowi techniki i uzbro­
jeniu państw europejskich, publiczność o- 
garnął szał entuzjazmu. Entuzjazm ten o-

,Jeszcze Polska r ie zg:nęła.„

siągnął kulminacyjny punkt, gdy w łosko- 
cie i szczęku żelaza zbliżały się wojska pan­
cerne, tankietki i czołgi. Wiwatom i okrzy- 

wzruszył widzów, którzy wytrwale pozostali 
na miejscu i doczekali się słońca, które o- 
promieniło liczne eskadry defilujących 
przed Wodzem sił powietrznych.

Defilada się skończyła. Była godz. 13.40. 
Przemarsz wojsk trwał bez mała pięć go­
dzin Nie milknące okrzyki tysiącznych

Marszałek opuścił trybunę i aczkolwiek 
początkowo tłum zaczął naciskać na Niego i 
świtę, wiwatując na Jego cześć, to jednak 
na wezwanie do uspokojenia się, cofnął się 
karnie i w radosnych okrzykach towarzy­
szył Mu do Hotelu „Pod Orłem“, gdzie od­
było się śniadanie, wydane na cześć Wodza < 
Naczelnego i Armii Polskiej przez prezy­
denta miasta. W śniadaniu prócz- Pana 
Marszałka wzięli udział: J. E. ks. kardynał 
Prymas Hlond, J. E. ksiądz biskup połowy 
Gawlina, panowie wojewodowie poznański 
i pomorski, szefowie sztabów generalnych 
państw bałtyckich, ich attachó, generalicja i 
przedstawiciele miejscowego społeczeństwa.

W czasie śniadania Pan Marszałek wy­
raził swoje zadowolenie z doskonałej orga­
nizacji święta, po czym o godz. 14.50 opuś­
cił lokal, udając się w towarzystwie gospo­
darzy przyjęcia na dworzec kolejowy, skąd 
pociągiem specjalnym odjechał do Warsza­
wy.

KOROWÓD NA BRDZIE.
O g. 19 rozpoczął się na Brdzie wspaniały 

korowód regionalny, urządzony przez Miej­
scowy Polski Biały Krzyż przy współudzia­
le Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego. 

* Podczas korowodu przedstawiciele społ®-

Prezydent miasta p. Barciszewski wita wkraczającego do Bydgoszczy na czele wojsk 
inspektora armii gen. Bortnowskiego. Szefowie sztabów generalnych państw bałtyckich w rozmowie z generałami polskimi.

nych róż. Zjawienie się delegacji gdańskiej 
oubliczność powitała gromkimi okrzykami, 
wiwatując na cześć polskich Gdańszczan.

kom nie było końca. Ulewny deszcz, jaki 
padał przez 20 minut w czasie defilady 
wojsk zmotoryzowanych i pancernych, nie

tłumów dały wyraz radości, iż pozwolono . czeństwa i organizacyj składali hołd Armii 
im poznać potęgę zbrojnego ramienia Rze- na ręce inspektora armii gen. Bortnowskie- 
czypospolitej | go.

Fum śpiewa „Wauzawianke“
Szczególne wrażenie wywarła w czasie 

defilady oddziałów piechoty, zaintonowana 
przez publiczność pod takt orkiestry wznio- 
-la pieśń — nieśmiertelna „Warszawianka“.

Nastąpiła defilada artylerii ciężkiej. Po

Naczelny Wó
za

z dziękuję społeczeństwu
miłość do Armii
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Stalowe ptaki w defiladzie 

Podziwiać precyzję, z jaką szybują w 
czach na tle nieba!

niej przerwa i moment oczekiwania na to, 
czego Bydgoszcz dotychczas nie widziała i o 
czym nie miała pojęcia. Z warkotem moto­
rów zbliżyła się zmotoryzowana brygada. 
Ną ten widok, który stwierdza! dobitnie i

się na każdym kroku. Żołnierz mógł wi­
dzieć i obserwować je w uśmiechach ser­
decznych na ustach t. zw. cywila, w peł­
nych dumy i radości spojrzeniach, w kwia 
łach, rzucanych mu pod nogi. Nie rzadka 
też była dobra chęć, zmierzająca do ulże­
nia mu w jogo twardym trudzie.

Na pewne miłym dla mnie jest fakt wej 
ścia na listę obywateli takiego grodu jak 
Bydgoszczy, który to gród wykazał umie­
jętność znalezienia dróg wyjścia w cięż­
kich warunkach organizującej się państ­
wowości i który umiał w sposób praktycz 
ny tworzyć kompletne formy swego życia. 
Nie mniej jednak nie ograniczę się do tego 
podziękowania, a szczerze wypowiem swe 
myśli wywołane przez dzisiejszą uroczys­
tość. Każdy człowiek, gdy wyszedł już z 
okresu młodości, tak chętnie przejmującej 
się przyjemnościami i urokami życia i gdy 
poza tym wziął na siebie jakieś poważniej 
sze zadanie, taki człowiek nawet, gdy 
spotka osobista przyjemność, 
pytanie, pytanie być może 

| Jaka z tego może być korzyść
dzy społeczeństwem a wojskiem objawiały | nego przezemnie zadania?

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda 
nia z rautu, wydanego na cześć Marszałka 
Śmigłego - Rydza przez społeczeństwo byd­
goskie należy dodać, że obecni byli na 
raucie szefowie sztabów armii estońskiej, 
fińskiej i łotewskiej oraz gen. Gąsiorow- 
ski.

Poza tym dopiero dzisiaj możemy zamie­
ścić przemówienie Marszałka Śmigłego Ry­
dza, które Naczelny Wódz wygłosił na rau­
cie w odpowiedzi na zaofiarowanie obywa­
telstwa honorowego m. Bydgoszczy.

Dziękuję panu prezydentowi — mówił p. 
Marszalek — za te miłe z serca płynące 
słowa, które muszą znaleźć najprostszą 
drogę do mego żołnierskiego serca. Uro­
czystość obecna, podobnie jak i uroczystość 
jutrzejsza, to jak gdyby ukoronowanie tych 
kilku dni naszej pracy żołnierskiej w tych 
stronach. W czasie tej pracy mogłem ja, 
jak również moi wszyscy podkomendni 
stwierdzić szczególny stosunek do nas spo­
łeczeństwa i tej ludności, której zaciszne 
domostwa huczały strzałami naszych poko­
jowych bojów. Głębokie więzy jedności mię

klu-

Drzewa padają pod toporami 
na przyjęcie Mussoliniego

iBerlin (PAT). Jak słychać, program po­
bytu w Niemczech Mussolinlego przewiduje 
udział szefa rządu włoskiego w wielkiej ma 
nlfestacji na Reichssportfeld w Berlinie. 
Podczas tej manifestacji przemawiać mają 
zarówno kanclerz Rzeszy, tak i Mussolini.

go 
zadaje sobie 
egoistyczne: 
dla spełnio

I

Przygotowania do przyjęcia gościa wło­
skiego są w pełnym toku. Na Unter den 
Linden ustawiono wysokie maszty. W nie­
których reprezentacyjnych punktach mia­
sta ścinane są drzewa dla urządzenia odpo­
wiednich dekoracyj.

I tu przychodzę do sedna rzeczy. Ot« 
uważam: Dzień dzisiejszy jest dalszym cią 
gieni tego, cośmy przeżywali w ciągu na­
szych ćwiczeń. Jest on jeszcze jedną ma­
nifestacją Jedności między społeczeństwem 
i wojskiem. I fakt ten jako taki jest decy­
zją mądrą, bo oto społeczeństwo bydgos­
kie stwierdza, że kocha swoje wojsko, że 
z niego jest dumne i dla zaakcentowania 
tego szuka dróg odpowiadających jego ser 
cu. A jeśli mam ten fakt uogólnić, to mu­
szę stwierdzić, że naród kochający swe 
wojsko i garnący się do tego wojska z mi­
łością i szacunkiem jest narodem zdro­
wym, posiadającym poczucie swej siły i 
umiejącym wyraźnie sformułować sobie, 
co jest elementem siły i gwarantem jego 
rozwoju i rozrostu.

To jest to sedno rzeczy, do którego do­
chodzę po przez dzisiejszą manifestację 
Bydgoszczy dla mnie.

POKOJE
czyste, wygodne, ciche i tanie z 
wodą bież, i telefonami, blisko

Dworca Główn. w Warszawie

w HOTELU ROYAL
ul. Chmielna nr. 31

Kawiarnia Bezpłatny garat.S
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że równowaga budże- 
nas przejawem sta-

jest wykonywany już 
1 kwietnia). Sta- 
występuje fakt 

zwyżki do-

Zrównoważony budżet 
i zasada oszczędności

Główną troską każdego państwa jest 
, doprowadzenie do równowagi swego 
budżetu. Jest on wszak głównym, a 
właściwie jedynym punktem wyjścia do 
wszelkich poczynań prac gospodarczych 
i inwestycyjnych.

Problem ten w Polsce należał zawsze, 
a obecnie należy do szczególnie waż­
nych z uwagi na nasz młody organizm 
państwowo - gospodarczy i na wielkie 
zaniedbania w dziedzinie produkcji go­
spodarczej. Stąd też cały wysiłek czyn­
ników rządzących zmierzał w kierunku 
osiągnięcia równowagi budżetu państ­
wowego.

Osiągnięcia w tym kierunku w bie­
żącym roku budżetowym są tego rodzą 
ju, że pozwalają nam coraz ufniej i op­
tymistyczniej patrzeć w przyszłość.

Leży przed nami właśnie zestawie­
nie rachunkowe skarbu państwa za 
miesiąc ubiegły, za sierpień. Nie jest 
to dobry miesiąc z punktu widzenia do 
chodów skarbu państwa. Bo sierpień — 
to miesiąc urlopów i wypoczynków, mie 
siąc żniw i pierwszych omłotów na 
wsi, miesiąc słabych jeszcze stosunko­
wo obrotów wewnętrznych w handlu 
produktami rolnymi i przemysłowymi. 
A jeśli — poza ruchem i przemysłem tu 
rystycznym — daje się odczuć pewien 
zastój w całym życiu gospodarczym, to 
niewątpliwie odczuć to musi również 
i skarb państwa.

A jednak ostatnie zamknięcie rachun 
ków skarbowych za sierpień wypadło 
w tym roku zupełnie pomyślnie. Do­
chody przewyższyły rozchody. Dochody 
wynosiły 184.455.00 zł, wydatki 183.812.000 
zł- Czyli nadwyżka wyniosła 643.000 zł. 

Rok temu było inaczej: niedobór o- 
siągnął sumę trzech milionów złotych. 

Fakt ten stwierdza raz jeszcze z ca­
łą oczywistością, 
Iowa stała się u 
tym.

Nowy budżet
od 5-ciu miesięcy (od 
le w tym czasokresie 
aktywności tego budżetu, 
chodów nad wydatkami. W ciągu tych 
5-ciu miesięcy nadwyżka osiągnęła już 
poważną cyfrę przeszło półtora miliona 
złotych.

Jeszcze bardziej 
Światło na ten fakt 
sytuacji-finansowej 
żącym i ubiegłym, 
przykład miesiąc sierpień, 
my następujące dane: 
skarbu państwa jest wyższy o przeszło 
16 i pół miln. złotych niż w sierpniu w 
roku 1936. O tyle bowiem więcej wpły­
nęło z danin publicznych, monopoli i 
przedsiębiorstw państwowych. Mogliś­
my sobie zatem w bieżącym roku też 
pozwolić na większe o 13 miln. zł. wy­
datki. A więc np. o przeszło 6 miln. zł. 
więcej na obsługę długów państwowych 
(krajowych i zagranicznych), o milion 
więcej na oświatę, o prawię 2 i pół mi­
liona więcej na cele rolnicze.

Mamy tu więc niewątpliwy dowód 
nie tylko stabilizacji budżetowej. ale 
również i poprawy koniunkturalnej. Bo 
jeśli nawet nałogowi pesymiści i czar- 
nowidze sugerują nam wciąż niewiarę 
w prawdziwość „wskaźników“ statysty 
cznych, wskazujących poprawę w obro 
,tach wewnętrznych i procesie kapitali­
zacji, to przecież wymowa comiesięcz­
nych zamknięć rachunkowych skarbu 
państwowego jest i jasna i przekonywu 
jąca.
szone 
szych 
żenią 
kszej 
szej konsumeji. Wiemy przecież, że 
znikąd obecnie nie ma przypływu w for 
mie pożyczkowej, że nie są stosowane 
również metody inflancyjne, polegające 
na. puszczaniu w obieg maszyny dru­
karskiej, produkującej wartości pie­
niężne. Równowaga budżetowa została 
oparta wyłącznie na

SYSTEMIE OSZCZĘDNOŚCIOWYM
a każda nadwyżka dochodów nad wy­
datkami opiera się na fakcie poprawy 
koniunktury, ożywienia obrotów we­
wnętrznych, pięcia się w górę linii wy 
twórczości i spożycia.

Właśnie rozpoczynają się prace nad 
nowym budżetem, tym, który będzie 
obowiązywał od kwietnia 1938, a zosta­
nie późną jesienią przedłożony do u-

charakterysty czn e 
rzuca porównanie 
skarbu w roku bie- 
Biorąc znów jako 

otrzymuje-
obecnie dochód

Skądże bowiem biorą się zwięk- 
dochody? Skąd możliwość więk- 
wydatków? Chyba tylko z wzmo 
się obrotów wewnętrznych, z wię- 
produkcji, a tym samym i więk- 

Wiemy przecież,

Dolskim

Min. Beck o kwestii palestyńskiej w Radzie Ligi Narodów
Na wtorkowym posiedzeniu Rady Ligi 

Narodów rozpatrywano sytuację w Palesty­
nie. Podczas dyskusji zabrał głos minister 
Eden, który oświadczył, iż rząd brytyjski 
przewiduje mianowanie specjalnej misji, 
która odwiedziłaby Palestynę i prowadziła 
rokowania zarówno z Arabami, jak i Żyda­
mi. Misja przedstawiłaby następnie rządo­
wi brytyjskiemu propozycje, dotyczące 
szczegółowego planu podziału Palestyny.

Po min. Delbosie zebrał głos min. Beck, 
składając oświadczenie następującej treści: 

Szczególne zainteresowanie rządu pol­
skiego zagadnieniem palestyńskim wynika

z faktu, że zarówno ludność żydowska, osie 
dlona już w Palestynie, pochodzi w bardzo 
znacznym procencie z Polski, jak i też z te­
go, że problem emigracji, którego część sta­
nowi sprawa emigracji żydowskiej, jak mia 
łem to sposobność stwierdz’ć na zeszłorocz­
nym zgromadzeniu, jest przedmiotem szcze­
gólnej troski mego rządu. Rząd polski roz­
patruje to zagadnienie, oczywiście nie jako 
zagadnienie Bliskiego Wschodu, lecz jako 
zespół zagadnień socjalnych 
nych, interesujących zarówno 
wiele krajów sąsiednich.

Ponieważ jednak ludność

i ekonomicz- 
Polskę, jak i

żydowska ze

5977

Jterbaty JfosafioiwsIHego rosfźoss znaneón!

Życzenia
W związku z odbytym w dniach 4 i 

września br. w Bydgoszczy wielkim

niespełnione
5
zjazdem „Deutsche Vereinigung“ gazeta 
niemiecka „Deutsche Rundschau“ pisa­
ła, że Niemcy w Polsce chcą zachować 
swoją odrębność narodową i że tego sa­
mego życzą Polakom, mieszkającym po- 

granicami kraju.
W odpowiedzi na to „Gazeta Olsztyń-

za

ska“ stwierdziła m. in. co następuje:
„Mamy nadzieję, że w myśl życzeń 

Niemców w Polsce przyszłe nasze zjazdy 
w Niemczech odbędę, się w równie ko­
rzystnych warunkach, w jakich odbył 
się zjazd niemiecki w Polsce.

Daj Boże, byśmy się nie zawiedli w 
naszych nadziejach!“.

Zakaz wywozu broni do Chin i Japonii
przez rzatfowe statki Stanów Zjedrr.

Waszyngton (PAT). Prezydent Roosevelt 
wydał zarządzenie, zakazujące rządo­
wym statkom handlowym dostarczania 
broni i amunicji dla Chin i Japonii,

Wydany przez prezydenta Roosevelta 
zakaz dotyczy 37 statków posiadanych przez 
rząd, a zakontraktowanych przez prywat­
ne przedsiębiorstwa. Jeden taki statek „Wi­
chita“, .który opuścił Baltimore 27 sierp­
nia, wioząc do Chin 15 samolotów bombo­
wych, zostanie obecnie zatrzymany w San 
Diego.

Równocześnie prezydent Roosevelt o- 
głosił ostrzeżenie do wszystkich statków

płynących pod flagą amerykańską, a prze­
wożących broń i amunicję do Chin lub Ja­
ponii, że rząd St. Zjednoczonych nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za statki znajdu­
jące się na pełnym morzu, o ile . zostaną 
one przychwycone przez Japończyków lub 
Chińczyków, Właściciele tych statków nie 
będą posiadali tytułu do odszkodowania wo 
bec rządu, który w porę ostrzegł żeglugę.

Powyższe decyzje prezydenta Roosevel- 
ta nie są jeszcze zastosowaniem aktu o neu­
tralności, stanowią jednak ważny krok 
gotowawczy w tym kierunku.

Nawałnica w północnych Włoszech
Wichura rzuciła cyklistę pod pociącj

Północne Włochy nawiedziły silne burze, 
połączone z nawałnicami. Góry, powyżej 
1000 metrów, pokryte 6ą śniegiem, tak, że 
nawet na niektórych przełęczach, jak Stel- 
vio i Tonale, komunikacja samochodowa 
została przerwana. Z różnych miejscowo-

przy

ści donoszą o wypadkach wywołanych 
wałnicami. Pod Mediolanem wichura 
ciła cyklistę pod jadący pociąg kolejki. Po­
niósł on śmierć na miejscu. Kilka osób 
zginęło od uderzenia pioruna. (PAT)

na-
rzu-

Spór sowiecko-japoński o ilość konsulatów 
japońskich w Rosji Sowieckiej

Tokio (PAT). Agencja Domei donosi: Rząd 
sowiecki odmówił uznania z dn. 15 bm. kon­
sulatów japońskich w Odessie i Nowosybir­
sku tłumacząc, że Japonia posiada 8 konsu­
latów w Związku Sowieckim, podczas, gdy 
w Japonii istnieje tylko 6 konsulatów so­
wieckich oraz że w Nowosybirsku i Odes­
sie nie ma obywateli japońskich.

Groźba wojny o...
Buenos Aires (PAT). Wobec wymiany 

ostrych not pomiędzy rządami Hondurasu 
i Nikaragui, zachodzi obawa konfliktu 
zbrojnego pomiędzy tymi państwami. Po­
wodem naprężenia stosunków była emisja

GtOWY

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE,

względów tradycyjnych i uczuciowych wy­
kazuje dla emigracji do Palestyny szcze­
gólne zainteresowanie, muszę tę sprawę 
traktować ze specjalną uwagą. Nie jest rów 
nież pozbawiony znaczenia fakt, że techni­
czna strona emigracji do Palestyny opie­
ra się już na długoletnich doświadczeniach 
i istniejących oraz działających sprawnie 
organizacjach.

Mam nadzieję, że przytoczone przeze 
mnie argumenty wyjaśniają dostatecznie po 
wód, dla którego w tej sprawie głos zabie­
ram i że punkt widzenia rządu polskiego 
znajdzie zrozumienie u członków Rady a w 
pierwszym rzędzie u mocarstwa sprawujące 
go mandat.

Dlatego też przypuszczam, że czas, pozo­
stawiony dla opracowania konkretnych pro 
jektów co do przyszłości Palestyny, będzie 
wykorzystany dla wspólnego głębokiego 
przestudiowania wszystkich czynników, któ 
re posiadaja znaczenie dla rozwiązania te­
go problemu. W każdym razie uważam, że 
mocarstwo mandatowe posiada najlepszą 
argumentację i najwięcej słusznych praw 
do przedstawienia propozycji Radzie Ligi 
co do przyszłych rozwiązań.

Z mej strony zmuszony jestem raz jesz­
cze podkreślić, że zdolność absorbcyjna tak 
czy inaczej zorganizowanej Palestyny bę­
dzie główną troską rządu polskiego. Przy­
puszczam również, że w interesie wszyst­
kich zainteresowanych leży, aby czas po­
trzebny do opracowania nowych projektów 
nie był zbyt długi, gdyż atmosfera niepew­
ności, panująca wśród ludności żydowskiej, 
utrudnia racjonalną politykę wobec proble­
mu emigracji żydowskiej.

Rada poleciła po wyczerpaniu dyskusji 
komitetowi trzech, w skład którego weszli 
delegaci Rumunii, Łotwy i Szwecji, opraco­
wanie projektu rezolucji, który będzie przed 
stawiony Radzie Ligi, jeżeli to będzie moż­
liwe, już na najbliższym posiedzeniu.

Chociaż na skutek jednostronnej decy­
zji władz sowieckich konsulaty japońskie 
w Odessie i Nowosybirsku będą skasowane, 
to jednak Japonia, zastrzega sobie prawo 
przywrócenia konsulatów japońskich 
tych miastach w przyszłości, gdy okaże 
potrzeba rozwoju handlu.

w 
się

l

znaczki pocztowe
Rząd Hondurasu zażądał wycofania z obie­
gu wzmiankowanych znaczków pocztowych 
lecz rząd Nikaragui żądaniu temu odmówił. 
W obu krajach odbywają się burzliwe ma­
nifestacje i prasa wzywa rządy do wytrwa-

znaczków pocztowych Nikaragui z mapą. nia na zajętym stanowisku. W Nikaragui 
tego kraju, na której figuruje część teryte- odbywają się zbiórki publiczne na fundusz 
rium Hondurasu jako „terytorium sporne“. | wojskowy i umocnienie sił zbrojnych.

chwalenia ciałom ustawodawczym na 
zwyczajnej sesji S-ejmu i Senatu. Oprą 
cowanie tego budżetu jest już dziś bez­
sprzecznie łatwiejsze: oprzeć się bowiem 
może na doświadczeniach ostatnich lat, 
poświeconych głównie utrwaleniu pro­
cesu stabilizacji, równowagi między do 
chodami a wydatkami.

Nie mniej przeto te same zasady, 
które przyświecały w tym momencie 
przełomowym, kiedy zdołaliśmy prze- 

płoczyć po szeregu lał kryzysowych zmo 
rę niedoboru z budżetu państwowego — 
obowiązywać muszą i nadal. Byłoby 
przecież bardzo źle i ryzykownie, gdy-

byśmy, upojeni sukcesem, odstąpili od 
naczelnej zasady, że równowaga bud­
żetowa musi być pod każdym warun­
kiem utrzymana, a jej fundamentem 
jest — bezwzględna polityka oszczędnoś 
ciowa. zasada, którą mądrość ludowa 
wcieliła w przykazanie przysłowiowe: 
„rozchodzie, żyj z przychodem w zgo­
dzie“.

Osiągnięcie stałej równowagi budże 
towej jest zbyt cennym nabytkiem za­
równo dla gospodarki państwowej, jak 
i dla całego społeczeństwa, by mogło 
być pod jakimkolwiek pozorem na 
szwank narażone.

Niemcy konfiskują polskie 
śpiewniki

Berlin. (PAT) Pracownik walcowni w 
Dortmundzie, Tomasz Hejducki, z powodu 
swego pochodzenia polskiego spotkał się z 
zarzutami majstra i inżyniera. Wreszcie 
wezwany został do szefa walcowni, który 
oświadczył, że nie może się pogodzić z tym, 
że Hejducki posyła swego syna do gimna­
zjum polskiego w Bytomiu i daje mu 8 dni 
do namysłu, aby syna z gimnazjum wyco­
fał. Związek Polaków zwrócił się z inter­
wencją do władz.

W bibliotece w Altenessen trzej urzęd­
nicy tajnej policji dokonali rewizji. Skon­
fiskowano dziewięć egzemplarzy „Śpiewni­
ka polskiego“.

Marszałek Badotglio 
przybędzie do Niemiec 
Wraz z Mussolinim przybyć ma do Nie­

miec szef sztabu generalnego armii włos­
kiej, marszałek Badogljo. Marszałek Ba- 
doglio weźmie również udział w manew­
rach. jakie odbędą się w północnych Niem’ 
czech.

Nasteonv „Gordon-Bennett" 
w czerwcu w Brukseli

Miasto Bruksela wyraziło zgodę na od­
danie w roku przyszłym stadionu Heyzel w 
celu zorganizowania na nim zawodów ba­
lonowych o puchar Gordon-Bennetta. Wy­
znaczono jednocześnie termin zawodów, 
mianowicie drugą połowę czerwca roku 
przyszłego. (PAT)

Nowoś(> w kilku słowach
Konkurs dla służby hotelowej przyniósł 

nader interesujący wynik: dzięki paście do 
obuwia Erdal osiągnięto najpiękniejszą bar­
wę i połysk obuwia przy najmniejszym zre­
sztą, wysiłku i w najkrótszym czasie.
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Z manewrów armii polskiej

Jragment niezwykle serdecznego, spontanicznego powitania Pana Marszalka śmigłego 
Rydza w Wągrówcu.

Grupa oficerów, biorących udział w manewrach, ogląda z zainteresowaniem dziaW 
morskie w porcie wojennym w Gdyni,

Czyżby odnalezienie słynnei ko­
lii Matki Boskiej Częstochowskiej?

Praga (PAT). „Lidwe Noviny“ donoszą, 
te nienazwany dziennikarz wiedeński, ba­
wiąc z wizytą u swego przyjaciela Antonie 
go Baara, emerytowanego komendanta po­
sterunku żandarmerii, w Vojtanowie (Oj- 
tersreuth) koło Franciszkowych Łaźni, zna- 
lazł u niego słynną kopię obrazu Matki Bo 
skiej Częstochowskiej, która z klasztoru ja 
snogórskiego zginęła w roku 1813 w czasie 
odwrotu wojsk napoleońskich.

Kopię tę miał wg. pisma ofiarować ja­
kiś zagraniczny arystokrata swemu staremu 
służącemu, który był przodkiem żyjącego 
p. Baara. Odkrywca twierdzi, że znaleziona 
przez niego kopia jest autentyczną i, jako­
by posiada udowadniające to dokumenty.

W prostej drewnianej trumnie 
mają spocząć zwłoki Masaryka

Dziś będzie otwarty testament Masa­
ryka, który podobno zawiera wskazów­
ki, dotyczące pogrzebu. Mówią, że zmar­
ły prezydent życzył sobie, aby pochowa­
no go w prostej, drewnianej trumnie tak,

jak chowa się wieśniaków na wsi. Nad 
grobem przemawiać będzie jedynie pre­
zydent Benesz. W pogrzebie weźmie u- 
dział cała załoga praska i delegacje 
wszystkich garnizonów w państwie.

Niezwykła katastrofa w Bytomiu
Wóz i samochód ciężarowy runęły i mostu na tor kolesowy

Przy porażeniu półstronnym uzyskuje 
6ię przez stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa obfite wypróżnienie.

Katowice (Pat). Ze Śląska Opolskie­
go donoszą: We wtorek ok. godz. 5-tej 
po południu wydarzyła się w Bytomiu 
katastrofa automobilowa. Samochód cię 
żarowy, naładowany drzewem kopalnia­
nym zderzył się na moście kolejowym 
w Bytomiu z dwukonnym wozem. Skut­
ki zderzenia były fatalne. Oba wozy v o

bec it.łamania się pyęczy na mośue 
apa Iły z wysokości 7 mer w dó. na tor 
kolejowy, rozbijając się doszczętnie Wo 
źrtica 62-letni Piotr Famuła z Bytomia 
poniósł śmierć na miejscu. Szofer samo­
chodu ciężarowego i dwaj pasażerowie 
odnieśli ciężkie rany.

ts

Goście bałtyccy w Biskupinie
Biskupin (PAT). W ub. poniedziałek przy 

byli do Biskupina szefowie sztabów gene­
ralnych Estonii gen. Reeck, Finlandii gen. 
Oesch i Łotwy gen. Hartmanis w towarzy­
stwie 'szefa sztabu głównego armii polskiej 
gen. Stachiewicza i gen. Dąbkowskiego wraź 
z wyższymi oficerami zagranicznymi i poi-

Dowódcy sił ianońskich w Chi­
nach

Tokio (PAT). Rozkazem cesarskim mia­
nowany został gen. Hisaiczi dowódcą japoń­
skich sił zbrojnych w Chinach północnych, 
zaś gen. Iwane Matsia — dowódcą wojsk 
japońskich, działających w rejonie Szang­
haju. -

..Trzesrenie ziemi** na Śląsku
Chorzów (Pat). — Wczoraj o godz. 

».15 odczuto w Łagiewnikach silny 
wstrząs podziemny. W kilku domach za 
rysowały się mury. Wypadku z ludźmi 
nie zanotowano.

Dwa krążowniki chińskie zato- 
oione

T»kio (PAT). Agencja Domei donosi, że 
okręty wojenne japońskie zaatakowały w 
pobliżu Kantonu dwa krążowniki chińskie, 
które zostały zatopione. Flota japońska bom 
bardowała również fort Boccatioris w po­
bliżu Kantonu.

Eaidemia oaraliżu dziecięcego 
w Stanach Ziedn.

Nowy J°rk (PAT). W Chicago, Detroit, 
Milwaukee, Cleveland i innych miastach t. 
zw. „centralnego zachodu" szerzy się epide­
mia paraliżu dziecięcego. W Chicago zarząd 
miasta zakazał z tego powodu wpuszczania 
dzieci na przedstawienia kinowe. W większo 
ści miasta w tej części kraju otwarcie szkół 
odłożone zostało z powodu epidemii

Specjalne ławki dla żydów 
w parkach berlińskich

Berlin (PAT). W szeregu dzielnic Ber­
lina na placach publicznych i w parkach 
ustawiono ostatnio ławki, pomalowane na 
żółto i opatrzone napisem, iż służą one pu­
bliczności żydowskiej. Ławki takie pojawi­
ły się także w centrum Berlina na Kurfuer 
«tendamm.

Pożar torfowiska
Białystok (PAT). Torfowiska w gminie 

Goniądz tlą się w dalszym ciągu. Wczoraj 
sytuacja została już opanowana. Przy , ga­
szeniu pożaru pracuje 5 motopomp i 500 lu­
dzi k pośród miejscowych mieszkańców oraz 
oddziały wojska.

Tragiczna śmierć Polaka
obserwatora kontroli nieinterwencji

Londyn (Pat). Urząd nieinterwencyj- 
ny w Londynie powiadomił ambasadę R. 
P. o tragicznym wypadku, jaki miał miej 
śce na statku niemieckim „Girgenti“. W 
czasie burzy jaka szalała na Atlantyku 
w ubiegłą sobotę po południu, obserwa 
tor kontroli nienterwencyjnej Polak, A- 
leksander Lipiński, odbywający na tym 
statku podróż powrotną z Hiszpanii do

portu kontroli nieinterwencyjnej, gdzie 
był stacjonowany, został w czasie szale­
jącej burzy zmieciony z pokładu przez 
silną falę do morza i zatonął. Wszelkie 
poszukiwania były bezowocne. Po przy­
byciu w niedzielę do Douvru, kapitan 
statku „Girgenti“ natychmiast zawiado­
mił o tragicznym wypadku urząd kon­
troli nieinterwencyjnej.

sportu

Jędrzejowska najlepsza tenisiitka świata
Tak pisze o niej znana tenisistka amerykańska
Nowy Jork (PAT). Najlepsza w swoim 

czasie rakieta Stanów Zjednoczonych, pani 
Mallory Bjnrstedt (mistrzyni Stanów Zj. w 
latach 1921. 1922 i 1926) zamieściła artykuł 
w dzienniku „World Telegram“, w którym

oświadcza, że Jędrzejowska jest najlepszą 
obecnie tenisistką świata. P. Mallory wró" 
ży jędrzejowskiej, że dzierżyć ona będzie 
tytuł mistrzyni świata w ciągu najbliższych 
paru lat.

Porażki Kuch orskiego i Gąssowskiego 
we Lwowie

Lwów (PAT). W środę odbyły się we 
Lwowie międzynarodowe zawody lekkoat­
letyczne, które niestety nie przyniosły suk­
cesu ani organizatorom, ani naszym zawod­
nikom.

Spośród zapowiedzianych dość licznie 
zawodników zagranicznych, startowali je­
dynie trzej Węgrzy i Austriak Eichberger. 
Nie przybyli zawodnicy niemieccy oraz 
Belg Mostert, którzy w ub. niedzielę brali 
udział w zawodach katowickich.

W spotkaniach naszych zawodników z 
zagranicznymi jedynie Nojl zdołał wywal­

czyć zwycięstwo, natomiast Gąssowski i 
Kucharski przegrali swoje konkurencje.

Poziom zawodów był slaby do czego 
przyczynił się padający deszcz i dotkliwy 
chłód.

Niektóre wyniki techniczne: 400 m — 1) 
Koaes (Węgry) 49 sek.. 2) Gąssowski 50,2 
sek., 800 m — 1) Eichberger 1:57,9 min. 2) 
Kucharski 1:58,2 min., 200 m — 1) Zasłona 
22,5 sek., 2) Gąssowski 23,2 sek.. 5000 m — 1) 
Noji 15:29,8 min., 2) Kelen (Węgry) 15:35,8 
min.

Zawody zgromadziły około 2 tys. widzów.
Wiśniewski zwycięzcą drugiego etanu 

wyścigu kolarskiego „do morza** 
Clęłkle warunki wylclgu

We środę rozegrany został drugi etap wy i 
ścigu kolarskiego „do morza“ na trasie 
Grudziądz—Gdynia. Z Grudziądza zawód- | 
nicy wystartowali o godz. 9.20 w liczbie 31. 
Na trasie wskutek lekkiej kontuzji odpad! 
Moczulski, zwycięzca pierwszego etapu.

Pierwsi zawodnicy przybyli do Gdyni 
około godz. 15.30. Pierwszy wpadł na metę 
Wiśniewski (Ursus) w czasie 6 godz. 5 min. 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Cieniewski Zyg­
munt (WTC) 6:05:02 godz., 3) Jaskólski (wi- 
ma) 6:05i04 godz. 4) Gołąb Tadeusz 6:07:04 
godz., 5) Koper 6:07:06 godz.. 6) Komornicki 
G:08:06 godz.

Następna grupa w liczbie 8 zawodników 
nr7.vhvła. na metę po 8 minutach. Ostatni za

wodnicy wpadli na metę o godz. 16.45.
Bieg odbył się w bardzo trudnych wa­

runkach. Często padał deszcz. Zawodnicy 
musieli pokonać około 30 kim. bezdroży za 
Grudziądzem i wiele rozkopów. Wyłoniły 
się przy tym dodatkowe trudności. W dro­
dze zepsuł się samochód aprowizacyjny i 
pomocnicze auto ciężarowe.

W Gdyni zawodnicy zakwaterowani zo­
stali w „Różanym Gaju“ na Kamiennej 
Górze. Dziś we czwartek zawodnicy korzy­
stać będą z jednodniowego wypoczynku. W 
piątek o godz. 8 rano nastąpi z Gdyni start 
do trzeciego etapu z metą w Chojnicach.

Po przebyciu drugiego etapu (170 kim.) 
zawodnicy wykazują dobry, stan fizyczny.

skimi. Goście zwiedzili prasłowański gród 
bagienny i zaznajomili się z całokształtem» 
prac terenowy ' J

Najpiękniejsza audycja 
Rozgłośni Pomorskiej

Tak możemy bez przesady nazwać wczo­
rajszą transmisję Rozgłośni Pomorskiej z 
Bydgoszczy, z wielkiej rewii przed Marszał­
kiem Śmigłym-Rydzem. Na takie miano w 
pełni zasługuje audycja, w której wzięły u- 
dział niezliczone tłumy bydgoszczan i za­
miejscowych gości, nieprzejrzane szeregi 
wojsk wszelkich broni, w której uczestni- 
czyły gorące serca i zapał i umiłowanie Ar­
mii, owacje na jej cześć tysiącznych rzesz, 
twardy tupot 'pfecfiurfrw,' tętent koni, war­
kot silników czołgów, tankietek i eskadr 
powietrznych .. Na barwnym tle przeróż­
nych odgłosów wydarzeń, jakie rozgrywały 
się w pobliżu mikrofonu, snuła się niemniej 
barwna nić opowieści o nich z ust sprawo­
zdawcy radiowego. Słowom speakera mar­
sze i skoczne oberki orkiestr i niemilknące 
okrzyki tłumów nadawały głębi i rezonan­
su. Sam głos sprawozdawcy, znanego już 
słuchaczom z wielu transmisyj, Józefa Wy­
sockiego, jak gdyby stężniał na widok zbroj­
nych szeregów i nabrał metalicznego, głę­
bokiego brzmienia.

Potoczyście, bez przerw 1 luk płynęła 
opowieść o niekończącym się przemarszu 
wojsk, o tej wielkiej defiladzie ^bez­
imiennego żołnierza“ — jak ją 
pięknie nazwał sprawozdawca, o entuzjaź- 
mie tłumów i o tym, jak Marszałek uśmie­
chem wyrażał uznanie dla wyróżniających 
się w przemarszu oddziałów.

Godnego trudnej misji sprawozdawcę wy 
brała na wczorajszy dzień Rozgłośnia Po­
morska i przygotowanego do niej nad wy­
raz doskonale, — przed mikrofonem stanął 
bowiem sprawozdawca w mundurze pod­
chorążego rezerwy, który sam był cząstką 
przesuwającej się przed nim armii a do swe 
go zadania przygotował się w trudzie i zno­
ju manewrów. Ćwiczenia pasowały naszej 
sprawozdawcę nie tylko na rycerza, ale i 
na... doskonałego radioreportera. Przy głoś­
nikach odzywały się aż głosy żalu i niechę­
ci, kiedy gBs speakera z Torunia zmącił 
sprawozdanie z Bydgoszczy swą zapowie­
dzią sygnału czasu i w końcu mikrofon byd 
geski zupełnio zamilkł... Niemałe było też 
rozczarowanie, kiedy po nadaniu sygnału 
czasu w głośnikach odezwała się... Warsza-i 
wa, aby nadać transmisję z powitania: 
wojsk u siebie. Dopiero pod koniec transmi­
sji doszedł do głosu znowu mikrofon byd­
goski.

Wieczorna transmisja z korowodu region 
nalnego na Brdzie nie wywołała już ta>-' 
kiego wrażenia jak południowa. Nic dziw­
nego zresztą, nie wyczuwało się w niej tego 
napięcia uczuć, jakie towarzyszyły wspa­
niałej defiladzie.



CZWARTEK, DNIA 16. WRZEŚNIA 1937 R 5

Pomorze - przodujące województwo w kulturze rolnej
Dziat ten poświęcony jest gospodarstwom wiejskim, zarówno większej jak i mniejsze) własności, które swoim dorobkiem 

i organizacją pomnażają kulturę rolną.

PrusKoląKa - Roman Kentzer
Wysoka produkcja roślinna przy intensywnym dziale 

hodowOanym. W parku — słynna hodowla jeleni i danieli
Pruskołąka w powiecie wąbrze­

skim należy do starych miejscowości 
— o której wspominają kroniki już w 
1403 roku. Gdy 3 lutego 1437 r. na 
rynku Torunia składano wierność i 
przysięgę naszemu królowi — pośród 
szlachty ziemi chełmińskiej znajdo­
wał się również ówczesny dziedzic tej 
włości. Od 1554 majątek był kolejną 
własnością Miszkowskich, Elzanow- 
skich — burmistrza toruńskiego Jana 
Strobanda, kasztelana brzeskiego Bar­
tłomieja Tylickiego (Toruń - archi­
wum XV księga ławnicza m. Chełm­
ży).

Prezes Roman Kentzer 
wybitny rolnik-hodowca i dzielny organi­

zator, wielki miłośnik zwierzyny.

Drogą spadku Pruskoląka przecho­
dzi następnie w posiadanie Jana hr. 
Kretkowskiego podkomorzego brze­
skiego, a z obciążeniem 10.000 flore­
nów do Adama Dąmbskiego, dalej — 
już w r. 1715 na Tomasza z Lubrańca 
Dąmbskiego, chorążego inowrocław­
skiego, w części jako darowizna przy 
wpłacie 14.000.— złotych polskich. Po 
jego śmierci w r. 1749 spadkobiercy — 
synowie Tomasz i Stanisław Dąmbscy 
wydzierżawiają Pruskołąkę dominika­
nom toruńskim, a władze już pruskie 
uznają majątek za dobra klasztorne. 
Przy kasacie dóbr duchownych w r. 
1772 uznano Pruskołąkę jako domenę 
państwową, z przynależnością do urzę 
du domen w Ciechocinie, a potem w 
Brzezinku. Dopiero w r. 1790 przyzna­
no Pruskołące napowrót własność 
prywatną, na której osiada Stanisław 
Dąmbski. a następnie drogą sprzeda­
ży przechodzi za 17.200 talarów do 
rodziny Wieczorków (r. 1816) i Kali­
nowskich (r. 1855), ostatnio zaś przed 
kupnem majątku przez państwo — na­
leżała do Steinbartów, którzy byli na­
stępnie jej dzierżawcami.

Od chwili odrodzenia państwowo­
ści — do dni dzisiejszych — na dome­
nie gospodaruje p. Koman Kentzer, z 
zasłużonej polskiej rodziny, licznie 
osiadłej w różnych majątkach Pomo­
rza.

Powołując się na dane zaczerp­
nięte z różnych ksiąg archiwów, przy­
taczamy charakterystyczną notatkę 
z księgi ławniczej w r. 1738, w piątek, 
przed św. Marcinem zapisaną: Szla­
chetny Łukasz Świniarski w imieniu 
JWPana Tomasza Dąmbskiego skar­
żył J. W. Pana Bartłomieja Bagniew- 
skiego, kasztelana gdańskiego, ponie­
waż tenże posłał swego administra­
tora Gostyńskiego z wieloma ludźmi, 
którzy nocą napadli na majątek Pru­
ska Łąka — i uprowadzili stąd do 
Mgowa szewca z żoną i dziećmi.“ Jak 
drogi w tych czasach musial być rze­
mieślnik, skoro w takich perypetiach 
o niego się starano.

P. Roman Kentzer rozpoczął gospo­
darowanie na Pruskołące w roku 1921, 
gdy domena posiadała jeszcze blisko 600 
hektarów. Obecnie, od dziesięciu lat — 
majątek posiada 180 hektarów dobrej 
gleby, z przeważającą częścią mocnej gli 

ny, całkowicie jest zdrenowany i skana­
lizowany. Domena pozostając w wytra­
wnych rękach p. Romana Kentzera, wy­
bitnego agronoma i organizatora — mo­
że naprawdę być jak najlepszym przy­
kładem pracy w gospodarstwie rolnym
— z silnym nastawieniem na produkcję 
roślinną, przy równoczesnym intensyw­
nym dziale hodowlanym. Przez swoją 
organizację i wartościową pracę dome­
na w wybitnym stopniu oddziaływa na 
sąsiadujące z nią gospodarstwa osadni­
cze, powstałe tutaj z parcelacji Prusko­
łąki. Osadnicy ci, niewątpliwie są za­
dowoleni, że otrzymali ziemię z majątku 
o takiej kulturze roli. Tym dorobkiem 
może się p. Roman Kentzer poszczycić 
na całym terenie. Cała bowiem rola — 
od skiby do skiby — jest nadzwyczajnie 
uprawiana dysponowanym kompletnie 
inwentarzem, należycie nawożona, zaró­
wno obornikiem, nawozami zielonymi, 
kompostem — jak i dla wzmożenia pro­
dukcji — nawozami sztucznymi. Pod­
czas wegetacji roślin — ustawiczna pie­
lęgnacja obok podstawowych czynności
— powoduje w latach sprzyjających nie­
przeciętne urodzaje. (Znany rok obecny 
jest oczywiście i tutaj widoczny w stra­
tach — jak w przeważającej części go­
spodarstw Pomorza). Do tak uprawia­
nej i nawożonej roli przygotowywane 
jest ziarno siewne w pierwszych odsie­
wach najlepszych odmian, a na ich cze­
le stoi pszenica, a poza burakiem jęcz­
mień, żyto i owies — w ziarnie kwalifi­
kowanym według rejonizacji Pomor-, 
skiej Izby Rolniczej. (Ziarno to rozprze­
strzenia się następnie w okolicy).

Dział hodowlany posiada — oborę za­
rodową, zapisaną do Związku Hodowców 
Bydła nizinnego w Toruniu, wartościo­
wą przez wyrównane sztuki, którym za­
pewniono dobre podstawy ntrzymania. 
Krów 35 i jałowizna. Mleko dawniej od­
stawiane do Kowalewa, obecnie dostar­
czane jest do spółdzielczej mleczarni w 
Papowie Toruńskim. Mleczność stosun­
kowo duża, przy przeciętnym procencie 
tłuszczu 3,35. Owczarnia zarodowa w ty­
pie merinos precose — pozostająca w 
Związku — w wyrównanym pogłowiu do 
brych matek w liczbie 130. Przychówek 
bardzo liczny. Co roku domena ekspor­
tuje przeciętnie 300 skopów do Francji, 
a wełna zostaje na rynku wewnętrznym.

Trzoda chlewna w wielkiej białej an­
gielskiej, w ogólnej cyfrze 180 sztuk, ma 
przeznaczenie produkcyjne — bekonowe. 
Obok cennej obory, owczarni i chlewni
— majątek prowadzi również hodowlę 
konia szlachetnego półkrwi, zapisaną do 
Związku Hodowców Konia Szlach. w 
Toruniu.

Jelenie i daniele — czarne i żółte, nakrapia­
ne — mają w Pruskołące zapewnioną opie­

kę, w warunkach przypominających im 
życia na wolności.

Hodowla ta, od niedawna prowadzo­
na, nie może się jeszcze poszczycić ta 
kim dorobkiem, jaki się zapowiada 
przez dobre klacze i reproduktora, cho­
ciaż dotychczasowy przychówek dawał 
już remonty przyjmowane przez wojsko.

Konie inwentarzowe, ze względu na 
mocną glebę są w typie zimnokrwistych, 
pogrubionych, dla którego to kierunku 
importowany został do Pruskołąki re­
produktor z Francji.

Podwórze majątku posiada bardzo 
dobrze konserwowane budynki gospodar 
cze, wzorowe dla porządku, wszystkie z 
dopływem bieżącej wody, przez czynny 
wietrzny motor — widoczny już z szo­
sy. Mimo prowadzenia Pruskołąki w ty ■ 
pie wybitnie intensywnym- wymagają­
cym wielkiej pracy i ustawicznego cżu 
wania nad całością, p. Roman Kentzer 
samodzielnie gospodarujący na dome­
nie — umiał znaleźć czas i dla hodowli 
zwierzyny, która ma tutaj stworzone ide 
alne warunki, całkowicie łudzące dla 
wolnej przestrzeni. Jako wielki miłośnik 
polskiego zwierzostanu p. R. Kentzer w

sx*'' 1

Daniel żółty — nakrapiany

dużym stopniu przyczynia się do utrzy­
mania dobrej cyfry nielicznych już w 
Polsce pięknych jeleni i równych im — 
danieli. Na wyznaczonym terenie — ma­
ją one w Pruskołące zapewniony rozwój 
już od lat wielu — w cichej pracy czło­
wieka, który słusznie podszedł w samo­
rodnej akcji do sprawy zachowania za­
nikających coraz bardziej zwierząt, a pod 
kreślić trzeba, że w związku z tą hodo­
wlą — okolica nabiera charakteru tu­
rystyczno - myśliwskiego. W tej sytua-

cji zauważony złoty medal „za zasługi 
na polu hodowli i ochrony zwierzyny“ 
we dworze państwa Kentzerów ma — 
właściwe miejsce i słuszny wyraz tru­
du — w tych szczególnych warunkach 
stosunkowo małego gospodarstwa. Oka­
załe jelenie, czarne i nakrapiane — żół­
te daniele, w ogólnej liczbie ponad 30
stanowią dodatkowy dział w pracy na 
domenie, podjęty i przez zrozumienie 
wartości okolicznych lasów państwo­
wych, do których tutejszy przychówek— 
jest wpuszczanj' na dalszy żywot. Zami­
łowanie do hodowli zwierząt idzie w 
siostrzanej parze z łowiectwem’ którego 
p R. Kentzer jest dobrym przedstawi­
cielem w terenie. Podczas polowania w 
lasach nieodłącznym towarzyszem jest 
wysoce wartościowa „Sascha vom grue- 
nen Grund“ nr. 806, wielokrotna zdobyw 
czyni pierwszych nagród na próbach 
leśnych w Niemczech. Posokowiec ten 
(rasa uznana za najlepszą przy prawi­
dłowym zachowaniu się wobec postrzał­
ka) podczas polowań pokazuje wprost 
fenomenalne prace.

Rasa psów posokowców jest w Pol­
sce prawie nieznana. Z hodowli hanower­
skiej poza p. R. Kentzerem importowa­
no jeszcze dwie sztuki. (Ostatnio, pod­
czas pobytu na polowaniu w Białowie­
ży przywiózł w darze dla Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej — premier Goe- 
ring psa ..WaliTtoo“ — najwyższej kla­
sy posokow<.a. kićrj uprzednio na pró­
bach w Węgrzech zdobył I nagrodę.) Po­
siadanie posokowca przynosi w ostojach 
grubej zwierzyny duże korzyści zarówno 
dla łowiska jak i myśliwego. Gwaran­
tują one, że postrzelone sztuki nie zagi­
ną w lesie.

Odrywając się od tematu zwierzyny i 
żyłki myśli" skiej — wracamy do pól 
pruskołąckich, całkowicie już przygoto­
wanych do siewu, który się najpewniej 
opóźni przez ostatnie opady. Nadzwyczaj 
nie przygotowana rola!

W ogrodzonej części podw'örza — go­
spodarstwo drobiowe z zarodową hodo­
wlą Karmazynów i Leghornów. Jest to 
dział Pani Prezesowej Ke> tzerowej, któ 
ra również łącznie z córkami pamięta 
o łagodnie wyciągających głowy — je­
leniach i danielach. W pielęgnowaniu — 
niczego im nie b?sk.

Gospodarstwu roinemu pomaga syn 
p. Wiesław Kentzer — student agrono­
mii — przyszły cospoćarz na Gierkowie. 
własnej majętności pp. Kentzerów. Po­
moc ta jest konieczna tym bardziej’ że 
p. Roman Kentzer poświęca się pracy 
społecznej i sainorządowo - gromadzkiej.

Jan Płażewski.
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Powieść m

— Nie, nie — przerwała z uporem. — Ja sama nie 
łójdę Nie zostawię tu pana.

— Ależ w takim razie zginiemy oboje razem.
— Nie upierała się. — Nie zginiemy. Jeżeli przyj 

dzie ten, o którym myślę...
— Ten, o którym pani myśli, panno Anko. Któż 

to taki? — zdumiał się Alfred.
W tej sekundzie spływa nań jakby olśnienie. 

Zaczyna zrozumieć. Anka ma kogoś, może narzeczo­
nego — któż to wie — kogoś na kogo liczy, kogoś, co 
również zna tajemnicę podziemia. Jest zdziwiony i 
oszołomiony, kiedy się dowiaduje, że w grę tu wcho­
dzi osoba nauczyciela z kolonii Na Grobli.

— A więc Niemiec? Dziwię się, że pani może za­
dawać się z Niemcem — mówi oschle.

Anka wzdycha ciężko.
— To prawda — przyświadcza. Ma pan zupełną 

słuszność. Wiem o tym. Ale on jest jakiś inny zupeł­
nie. Kiedy mówi, to wcale nie przypomina Niemca. 
Jest taki sam jak ja, jak pan, jak my wszyscy. A 
zresztą. — dodaje — czy to nie wszystko jedno? Nie 
wyszłabym za niego za mąż. Powiedziałam mu to 
sama. Tu chodzi tylko o to, aby nas wyratował, a on 
może. Wiem przecież, że przychodził tu czasami. 
Bardzo interesowały go te nasze legendy o Złotej 
Kaczce.

— Ja wiem więcej — oburza się Alfred. — Wiem, 
że ci Niemcy mieli chrapkę na skarby Ostrogskich. 
No, niechże pani już idzie, panno Anko — nagli, bo 
czuje, że jest u kresu sił. — Złamana noga dolega 
coraz więcej, coraz dokuczliwej, a całe ciało ogarnia 
bezwład, podobny do tej złowrogiej senności, jaką 
odczuwa znużony śmiertelnie wędrowiec, którego w 
drodze zaskoczyła mroźna śnieżyca. Taki bezwład 
to ponure ostrzeżenie, jakby sygnał ostatecznego wy­
czerpania, które w ślad za tym musi przyjść nie­
uchronnie.

W takich chwilach zjawiają się halucynacje. W 
takich chwilach zasypani śniegem wędrowcy przed 
pogrążeniem się w bezwład ostateczny, roją rozko­
szne sny o ciepłej izbie j pełnym płonących drewek 
kominie. Bywa jednak, że moment zamarznięcia po­
przedza okrutna męka obłędnego strachu.

To właśnie czuje Alfred i podnosi się nagle z wil­
gotnej ziemi, wpatrzony w głęboką dal rozległego lo­
chu. Ręka jego ściska kurczowo dłoń dziewczyny.

— Co to? — szepce drżącymi wargami w przystę­
pie niezrozumiałego lęku.

W mrocznej dali szarzeje jakby przebłysk — 
czyżby światła? — nie, to raczej dopiero zapowiedź. 
Mglisty odbrzask zrodził się gdzieś daleko w głębi ko­
rytarza o wielu skrętach, istnego labiryntu, prowa­
dzącego tu — do serca legendarnej zagadki, nad je­
zioro podziemne. Ten korytarz — to także jedyna 
droga, którą można- stąd wychynąć na światło dzien­
ne

Z tajemniczych zygzaków podziemnego koryta­
rza mrzy teraz odbrzask świetlny coraz wyraźniejszy, 

coraz uchwytniejszy dla oka, którego wrażliwość za­
ostrzył mrok. Któż to nadchodzi? Czyżby wybawca? 
Skądże znowu. Chyba wróg.

I w udręczonej, rozigranej wyobraźni unierucho­
mionego znalazcy legendarnego skarbu znowu pow- 
staje wizja groźnej władczyni tego podziemia, suro­
wej wróżki z podań, przyodzianej w postać ptasią 
i płomienny przepych złotych piór. Czyżby napraw­
dę miała się tu zjawić za chwilę, aby wykonać koń­
cowy akt zemsty na tych, co pogwałcili odwieczną 
ciszę jej podziemnego przybytku?

— Uciekajmy! — szepce Alfred, ostatnim wysił­
kiem pociągając dłoń dziewczyny.

Ale ta dłoń mu nie ulega. Ręka Anki opiera się 
i przytrzymuje jego palce.

— Ciszej, ciszej! — rozlega się pełny nadziei i 
zarazem prośby szept. — To on. Czuję to. On... on...

— Kto?
Dojmujący ból złamanej nogi robi swoje. Alfred 

opada z lekkim jękiem, scena końcowa tragedii pod­
ziemnej odbywa się już poza jego świadomością. 
Prawie nie czuje jak dwie pary młodych, silnych ra­
mion dźwigają go ostrożnie z ziemi. Ledwie widzi, 
że dzieje się to przy blasku latarki, która przypro­
wadziła tu ich wybawcę. Zamglonym wzrokiem spo-

Podczas onegdajszych wyborów najpięk­
niejszej kobiety świata, zorganizowanych 
na Wystawie Światowej w Paryżu, zasz­
czytny ten tytuł królowej piękności (Miss 
des Misses) otrzymała dotychczasowa Miss 
Paryża p. Lylle Lamb, widoczna na naszym 

zdjęciu.
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strzegą jednak pochylającą się ku niemu męską 
twarz, naznaczoną wyrazem cierpienia i może dla­
tego tak przyjaźnie uśmiechniętą. I jak z oddali, jak 
przez gruby pokład waty słyszy głos Anki:

— Mówiłam przecież, że On przyjdzie.
— Niemiec? — rzuca słabo Alfred.
I słyszy natychmiast energiczne, a zarazem peł­

ne jakiegoś dziwnego oburzenia zaprzeczenie:
— Niemiec? O, nie, drogi przyjacielu! Już nie- 

Już tylko Polak. Na zawsze Polak.
EPILOG.

To, o czym autor chciałby teraz opowiedzieć, u- 
ważając, że czytelnikowi należą się jeszcze pewne 
wyjaśnienia, działo się w rok później, a ściśle rzecz 
biorąc — w piętnaście miesięcy po wypadkach opi­
sanych w rozdziale ostatnim.

Był ciepły i słoneczny poranek wrześniowy, kie­
dy drogą, wiodącą wśród pól ładnie zoranych, a czę­
ściowo zieleniejących gęstą i świeżą runią oziminy, 
jechało wolno otwarte auto.

Przy kierownicy siedział jasnowłosy mężczyzna 
w sportowym garniturze, mając po prawej ręce mło­
dą kobietę, rozglądającą się po okolicy wesoło i z za­
ciekawieniem.

— Zatrzymaj, Zyg — poprosiła. — Zdaje się, że 
jesteśmy już na miejscu.

Mężczyzna spełnił prośbę towarzyszki, i samo­
chód zatrzymał się tuż przy mostku, przerzuconym 
ponad kanałem, najwidoczniej przeprowadzonym tu 
w celach melioracyjnych. Oboje rozglądali się przez 
jakiś czas. On w skupieniu, uważnie, z naimarszczo- 
nymi brwiami, ona z takim zdziwieniem, jakby tę 
miejscowość widziała po raz pierwszy.

(Dokończenie nastąpi).

Zza kulis krwawych zajść chłopskich
Oryginalny reportaż z terenu strajku rolnego w Malopolsce

Jak przygotowano stregk chłopski
Ostry przebieg strajku rolnego w Mało- 

polsce nie powinien być zbyt wielką niespo 
dzianką. jeśli spojrzymy wstecz i ocenimy 
całą perfidię przygot >wań. Trwały one 
od roku z górą. Oparte były na dobrej zna 
jomości psychiki chłopskiej.

Już od roku przeszło sztab Stronnictwa 
Ludowego montował krwawe widowisko. 
Wszędzie, gdziekolwiek docierały mniejsze 
lub większe wpływy Str. Ludowego, mobi­
lizowano chłopstwo na niezliczonych zjaz­
dach, obchodach i uroczystościach. Okazje 
i preteksty wymyślano najrozmaitsze. Tern 
po tych prac przygotowawczych wzrosło 
znacznie z chwilą, gdy na horyzoncie uka­
zało się groźne niebezpieczeństwo w posta­
ci rozrastającej się sieci organizacyjnej O- 
bozii Zjednoczenia Nar<>doweg0.

Rola administracji państwowej w sto­
sunku do tych niezliczonych obchodów ja­
kimi rozhuśtywano wyobraźnię chłopa, by 
ła charakteru obserwacyjnego, biernego.

Ta tolerancja zo$'ala wykorzystana
Bardzo niewinnie brzmiały podania do 

starostw o pozwolenie na urządzenie ta­
kiej a takiej uroczystości, na poświęcenie 

’«to a takiego sztandaru. W myśl tole- 
ch nastawień demokratycznego 

władze administracyjne udziela- 
Gwarantowały sobie jedynie 
“iw zapewnienie całkowite- 

’eż tak, naturalnie —- nie 

dopuścimy do żadnych pogwałceń porząd­
ku publicznego. Policja jest niepotrzebna 
— mamy swoją straż porządkową, która 
zdoła utrzymać karność i spokój“. Tak za­
pewnianie.

W tych strażach porządkowych tkwiło 
niebezpieczeństwo. Pomijając, że były to 

kadry przyszłych bojówek 
niebezpieczeństwo większe tkwiło w tym 
wrażeniu, jakie robiły na chłopach. Pro­
szę sobie bowiem wyobrazić pierwszą le­
pszą uroczystość poświęcenia sztandaru w 
jakimś Majdanie, czy Gnojnicy. Na ryn­
ku festony, sztandary, estrada i trybuna — 
wszystko urządzone z dużym znawstwem 
teatru. Chłopstwo — chwycone w karby 
dyscypliny niemal wojskowej właśnie 
przez ową straż porządkową. Z trybuny 
przemawiają wodzowie — o tyle o ile cen- 
zuralnie — ale na temat że „chłop potęgą 
jest i basta", że ,.w kupie siła". Orkiestry 
grają i... gra wyobraźnia. Straż porządko­
wa urastała wówczas do znaczenia włas­
nej,

chłonskiel policfi
konne banderie — do własnego chłopskie­
go wojska. Kilku krzykaczy z trybuny u- 
rastało w wyobraźni do roli nie tylko prze 
wódców, ale własnego, chłopskiego rzą­
du...

Taka jakaś niedziela na długo zoetawa 
ta w pamięci. Te mniej lub więcej efektów 

ne próby mogły rozwydrzyć. Tym bardziej 
że wykorzystywane były potem w agita­
cji: „Widzieliście chłopy? Taka siła nas 
była, że 1 p°licjant bal się pokazać“.

Gdyśmy na ten temat rozmawiali z pe­
wnym bardzo trzeźwym. bardzo rozsąd­
nie i po obywatelsku myślącym starostą, 
usłyszałem następujące, frapujące zdanie: 
— „Zaryzykowałbym pewien parad°ks... 
Mówi się tu i ówdzie, że Polska jest poli­
cyjnym państwem. Ja myślę, że przestała­
by być policyjnym, gdyby... miała wiecej 
policji. Starosta jako opiekun powiatu 
mógłby “dn°sić się jeszcze bardziej toieran 
cyinie do wszystkich objawów życia zbio­
rowego, do wszystkich poczynań takiego 
czy innego stronnictwa, gdyby czuł się bez 
pieczniejszy, mając dostateczną ilość poli­
cji.-“

To zdanie brzmi, być może, drażniąco, 
ale jest frapujące w swej paradoksalności. 
Straż porządkowa, banderie konne, od­
działy kosynierów, sztandary, transparen­
ty. orkiestry — wszystko to był świadomy, 
perfidny system w podniecaniu bojowych 
nastrojów chłopstwa.

A jakiż program? Jaka ideologia? W 
imię czego ruszano masy chłopskie?

Odpowiedź na te pytania streszcza się 
w gruncie rzeczy w jednym jedynym:

„powrót Witosa**
Wszystkie innej jest przybudówką do te­
go „programu".

Na uroczystości poświęcenia sztandaru 
w Jasieniu (pow. brzeski) członek Stron­
nictwa Ludowego Czesław Paniecki po­
wiedział: „Jak nie dadzą Wifosa, to g<>
sprowadzimy t wio* mn z <^*wy nie spad 

nie“, w Dąbrowie Szlacheckiej pod Krako^ 
wem Jan Grajoch mówił: „Jeżeli nie ko­
dzie amnestii (dla Wit°sa), to pójdziemy 
po niego do Czechosłowacji“, w Strzelcach 
Małych dr. Witek zapowiada, że „ten ob­
chód jest ostatnią spokojną manifestacją o 
powrót Witosa“... Możnaby cytować tych 
przemówień bez liku. Program — to po­
wrót Witosa. Program „ramowy“. A bar­
dziej ścisła precyzja programu, to słowa, 
wybitnego ludowca. członka sztabu w 
Rzeszowie. Bronisława Kloca: „Z chwilą 
dolścia Stronnictwa Ludowego do władzy 
nie będzie żadnej zabawy w różne demo­
kracje. Od pierwszego dnia weżmiemy sio 
do krwawej rozprawy, do r°zstrzeliwanla*

Cóż dziwnego, że ten istotny sens „pro 
gromu ‘ przeczuwa i rozumie komuna, o- 
chotnie spiesząc z pomocą.

Już na pewien czas przed dniem t. zw. 
„Czynu chłopskiego“ i rozpoczęciem straj­
ku, organ komunistów „Czerwony Sztan­
dar“ witał z uznaniem „inicjatywę“ i „sil­
ny charakter“ kierownictwa ruchu chłop­
skiego. Z chwilą wybuchu strajku komu­
niści zasypali teren ulotkami, w których 
czytało się: „Wielki czyn chłopów nie mo­
że zostać odosobniony. Chłopi wystąpili do 
walki o wspólne z klasą robotniczą żąda­
nia i klasa robotnicza winna pomóc chło­
pom w ich walce. Wszystkie związki za­
wodowe winny wystąpić", a gdzieindziej: 
..Więc wszyscy w miastach i po wsiach do 
walki do pomocy braciom chłopom. Niech 
zamrą miasta wraz ze wsią. Do czynu i do 
boju. Wszyscy na zebrania fabryczne, 
wszyscy do wieców i do demionstracyj“...

Możnaby myśleć, że i komuniści chcą 
p°wrotu Witosa. PU-
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Biednego kolejarza omi­
nęło pól miliona

Ratując chore dziecko» wyzbył się 
szczęśliwe! obligacji

Pracownik kolejowy Wojciechowski y 
Gniezna, zarabiający 130 zł. miesięcznie, 
sprzedał w ub. roku z powodu choroby dzie­
cka obligację Potyczki Inwestycyjnej Ban­
kowi Zw. Spółek Zarobkowych.

Ostatnio na sprzedaną obligację padła 
główna wygrana 500.000 zł.

Wiadomość ta podziałała na Wojcie­
chowskiego ogromnie przygnębiająco i jest 
niezmiernie zrozpaczony. Wojciechowski 
ma na utrzymaniu 6 dzieci.

Wielki przegląd ogólnopolski 
sztuki współczesnej

Wielki przegląd współczesnej polskiej 
kultury artystycznej odbędzie się w Salonie 
Sztuki Wystawy „Sztuka, Kwiat, Wnętrze“ 
w Poznaniu w czasie od 3—17 pażdzierni- 
ta rb.

Komitet działu Sztuki wysłał około 700 
zaproszeń do artystów plastyków w całej 
Polsce, w odpowiedzi na co wpływają licz­
ne zgłoszenia i zapytania.

Artyści, którzy nie otrzymali zaproszeń, 
zechcą się zwrócić o nie do Komitetu Dzia­
łu Sztuki — Targi Poznańskie. Focha 18.

Komitet uzyskał już od resortów mini­
sterialnych, samorządów i źródeł prywat­
nych szereg poważnych sum na zakupy i 
nagrody.

Zmarł z radości
po uniewinniającym wyroku

Więzień Jan Zapaśnik, po rozprawie są­
dowej w sądzie grodzkim w Lidzie, idący z 
powrotem do więzienia w towarzystwie po­
licjanta, zasłabł nagle.

Nim policjant zdążył się zorientować i 
wsadzić go do dorożki. Zapaśnik dawał już 
słabe oznaki życia i nie dojechawszy do 
więzienia, wyzionął ducha.

Przyczyną nagłej śmierci więźnia było 
nadmierne uczucie radości, gdyż wyrokiem 
sądu grodzkiego został uniewinniony i na­
zajutrz miał wyjść na wolność.

Sztafety z całej Europy w Warszawie
Wzruszająca uroczystość na kongresie 

przeciwalkoholowym
We wtorek w południe odbył się w wiel 

kiej sali obrad kongresu przeciwalkoholo­
wego na uniwersytecie akt niezwykle wzru 
szający. Zawsze młodzi, a wiekiem najstar 
si działacze przeciwalkoholowi na terenie 
międzynarodowym, odebrali raport od szta­
fet młodzieży abstynenckiej z różnych kra 
, ów.

Pierwsza była sztafeta siedmiu kolarzy 
z Finlandii z adresem do kongresu, prze­
ślicznie wykonanym pod względem gra­
ficznym. Prezydent Finlandii Kallie, od 
którego przywieźli oni ten adres do War­
szawy, jest abstynentem, podobnie jak 
szwedzki następca tronu ks. Gustaw Adolf. 
Z Francji były trzy pisma: od b. premiera I Szwecji i Finlandii, 
Herriota, od ministra zdrowia i od preze- kręgu polarneg0, 
sa Akademii Medycznej. Z Austrii przy- 1

wieziono pismo od b. prezydenta republi­
ki Hainischa. Dalej na odprawę stawiły 
się sztafety z Belgii, Danii, Łotwy i Nor­
wegii. W imieniu „Hitlerjugend" przemó­
wił przewodniczący oficjalnej delegacji 
niemieckiej dyr. Feuerstein. Największe 
wrażenie sprawiło zakończenie tej osobli­
wej odprawy, kiedy młoda Szwajcarka od 
czytała słowa prezydenta Motty, wówczas 
wśród owacji całej sali ucałował ją serde­
cznie najstarszy z członków kongresu dr. 
Legrain.

Niektóre sztafety 
dział w uroczystości 
werach z krańców
C rzTwrrx nil" 1 I»’ 1’łil „ n zł ,1
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młodzieży, biorące u 
odbyły podróż na ro- 
północy, z Norwegii, 
jeden z nich aż spod

Kto może być „krwiodawcą**?
Rozporządzenie o „przetaczaniu1* krwi ze zdrowych 

do chorych
W dniu 13-tym października r. b. wej­

dzie w życie rozporządzenie ministra opie­
ki społecznej o krwiodawcach.

Rozporządzenie to postanawia, że od­
dawać swą krew do przetaczania mogą 
wyłącznie osoby zarejestrowane w insty­
tucji, upoważnionej do tego na mocy zezwo 
lenia ministra opieki społecznej, który mo 
że zezwolenie to cofnąć według swego swo­
bodnego uznania.

Każda z tych instytucyj powołuje komi­
sję lekarską, złożoną z trzech osób, któ­
rej skład podlega zatwierdzeniu właściwe­
go wojewody. Zadaniem komisji jest bada 
nie stanu zdrowia krwiodawców i kandyda 
tów na krwiodawców oraz ustalenie grupy 
krwi kandydatów.

Instytucja rejestruje kandydata na je 
go prośbę na podstawie jednomyślnego o- 
rzeczenia komisji lekarskiej, stwierdzają­
cego, że kandydat nadaje się na krwioda­
wcę.

Krwiodawcą może być wyłącznie osoba 
mająca ukończone 21, a nie przekroczone

45 lat. Krwiodawca pozostaje pod stałą kon­
trolą lekarską instytucji, w której jest za­
rejestrowany.

Krwiodawca obowiązany jest zawiado­
mić niezwłocznie instytucję, w której jest 
zarejestrowany, o wszelkich zauważonych 
u siebie objawach chorobowych. Krwio­
dawca podlega skreśleniu z rejestru insty­
tucji według uznania komisji lekarskiej. 
Instytucja, w której jest krwiodawca za- 
rejestrwany. jest obowiązana wystawić mu 
legitymację z fotografią. Legitymacja ta 
jest 'ważna w ciągu 6 miesięcy od ostatnie­
go badania komisyjnego.

Lekarz może dokonać zabiegu przetoczę 
nia krwi dopiero po przedłożeniu mu przez 
krwiodawcę ważnej legitymacji. Po zabie­
gu lekarz obowiązany jest własnoręcznie 
wypełnić i podpisać rubrykę legitymacji 
„protokół przetoczenia krwi“.

Przepisom tym nie podlegają osoby, da­
jące swą krew do przetoczenia dla osób 
najbliższych i bliskich, bądź w przypad­
kach nagłych.

Poprzez konkursy piękności do lupanarów
Wykrycie centrali handlu żywym towarem 

na Korsyce
wało się, że konrtakty, które podpisały 
wywiezione dziewczęta, nie posiadały 
żadnej wartości, dziewczęta zostawały 
na nieznanym terenie bez żadnych śród 
ków do życia zdane na łaskę i niełaskę 
handlarzy.

Policja wpadła na trop bandy dzięki 
temu przede wszystkim że wobec kilku 
uczestniczek ostatniego konkursu pięk­
ności w Nicei hanć'arze, proponujący 
rzekome posady, zastrzegali się bardzo 
energicznie, aby dziewczęta nie wspomi-

„Petit Parisien“ przynosi szczegóły 
wykrycia w Nicei afery handlu żywym 
towarem, który prowadziła na dużą, ska­
lę grupa Korsykańczyków, operujących 
na terenie Francji i innych krajów eu­
ropejskich. Handlarze żywym towarem 
szczególnie interesowali się uczestnicz­
kami konkursów piękności, organizowa 
nych w różnych krajach. Zgłaszali się 
oni po zakończeniu konkursów do odzna 
czonych piękności z propozycjami świet 
nych posad v różnych magazynach mód
i wywozili je na Korsykę, gdzie okazy- | nały o tej sprawie swoim rodzicom.

Ku czci „matki Jagiellonów**
Now°gródek (PAT). W ub. niedzielę od­

było się w Nowogródku uroczyste odsłonię­
cie wmurowanej w murach kościoła farne- 
go tablicy pamiątkowej ku czci Zofii Hol- 
szańskiej, żony króla Władysława Jagiełły 
zwanej „matką Jagiellonów“» Uroczystość 
odbyła się w ramach pierwszego zjazdu sa 
marytanek woj. nowogródzkiego, które u- 
fundowały tablicę. W uroczystości wzięli u- 
dział liczni przedstawiciele władz z woje­
wodą nowogródzkim oraz liczne rzesze miej 
ecowego społeczeństwa.

W kościele farnym w Nowogródku w r< 
1422 odbył się ślub króla Władysława Ja­
giełły z Zofią Holszańską a w tymże koś­
ciele chrzczony był również Adam Mickie­
wicz.

Pielgrzymka Kat. Stów. Młodzieży 
i Mężów z Pomorza dopiero 

25-27 bm.
Dnia 18 i 19 bm. miała się odbyć z Pomo­

rza w ramach ogólnopolskiej pielgrzymki 
Katolickiego Związku Mężów pielgrzymka 
do Częstochowy.

Ponieważ Katolickie Stowarzyszenia Mę* 
żów i Robotników diecezji chełmińskiej 
przyłączą się do pielgrzymki Stowarzysze­
nia Młodzieży Męskiej pociąg popularny d« 
Częstochowy odejdzie tydzień później, w so* 
botę, 25 bm. rano, z Tczewa (przez Pelplin» 
Smętowo, Laskowice, Grudziądz, Kornato- 
wo Chełmżę i Toruń). Drugi pociąg popular­
ny przez Kościerzynę, Chojnice, Nakło nie 
zostanie uruchomiony. Powrót na Pomorzę 
nastąpi w poniedziałek, 27 bm. rano.

Ceny przejazdów 
na „Festiv3r* w Warszawie

Ustalone już zostały dokładne ceny bi­
letów pociągów popularnych, jakie przybę­
dą do Warszawy w okresie od 2 do 10 paź' 
dziernika rb. w związku z odbywającym się 
Festivalem Sztuki Polskiej. Bilet tam i z 
powrotem kosztować będzie z Bydgoszczy 
19,50 zł. Cena biletu kolejowego obliczona 
jest za przejazd pociągiem przyspieszonym 
wraz z bezpłatnym wstępem na imprezy Fe- 
stivalu, o- ile wycieczka liczyć będzie cd 
najmniej 500 osób. W razie zgłoszenia się 
mniejszej ilości uczestników, co najmniej 
jednak 200 osób, podane ceny podwyższone 
będą o ok. 2 zł.

Niezależnie od tego w okresie trwania 
Festivalu przyznawane będą na kolejach 
polskich indywidualne zniżki na podstawie, 
kart uczestnictwa. Zniżka ta wynosić bę­
dzie 75 proc, ceny biletu powrotnego, urzę­
dnikom zaś. korzystającym z normalnej 
zniżki kolejowej, przyznawana będzie po­
nadto dalsza zniżka w wysokości 50 proc.

Telegramy w kilku wierszach
Z kraju

— Kolumnie ratowniczej P. C. K. w Ma- 
kowie Podhalańskim, w czasie pokazu ga­
zowego w „Dniu LOPP.“, skradziono kilka 
masek przeciwgazowych.

— Pod Bogucicami na Śląsku znaleziono 
nieprzytomną 18-letnią Jadwigę Janinę Bar- 
wińską z Małej Dąbrówki, która popełniła 
samobójstwo z powodu braku pracy i środ­
ków do życia.

— W dniach od 26 do 28 bm. odbędą się 
w Zaleszczykach po raz pierwszy zawody 
konne, w których wezmą udział czołowi 
jeźdźcy zarówno cywilni jak i wojskowi.

— Na linii telefonicznej Buczacz—Czort’ 
ków nieznani sprawcy przecięli pięć drutów 
telefonicznych. W Gajach Wielkich spalano 
Tomaszowi Czarneckiemu stóg zboża, po o- 
blaniu go benzyną. Czarnecki zorganizował 
akcję budowy kościoła w Gajach.

— W pow. rybnickim zastrajkowały dwo 
ry, dostarczające mleko do mleczarń w Ry­
bniku. Powodem strajku są zbyt niskie ce­
ny, płacone do tej pory dworom. W Rybni­
ku daje się odczuć brak mleka.

— W Sieniawie bawi od kilku dni u ks. 
Witolda Czartoryskiego gen. Józef Haller.

Co komu sądzone to go nie minie — mówią fata 
liści. Ale wygrana na loterii klasowej może Cię z ła 
twością ominąć, jeżeli nie zaopatrzyłeś się w los.

Ze sportu

Zawody kolarskie KPW
W niedzielę dnia 12 bm. odbyły się na 

trasie Osowagóra — Wojnowo — Strzelewo 
—■ Osowagóra zawody kolarskie o mistrzo 
stwo K. S. KPW Bydgoszcz.

Zawody odbywały się w trzech katego­
riach: 50 km. dla początkujących, 100 km. 
bieg główny dla zawodników zrzeszonych 
i 75 km. dla seniorów ponad 32 lata.

W kategorii pierwszej (50 km.) pierw­
sze miejsce zdobył Muecke Hieronim KS. 
KPW Pomorzanin Toruń w czasie 1.39,24,8 
przed Adamczykiem KS KPW Bydgoszcz 
i Kobusem KS KPW Gdynia.

ĆA

W kategorii drugiej (100 km.) pierwsze 
miejsce zdobył Konieczka KS KPW Byd­
goszcz przed doskonałym Ritterem KS. 
KPW Bydgoszcz, Leśniakiem KS KPW. 
Gdynia i Cierpickim KS KPW Pomorzanin 
Toruń.

W biegu seniorów zwyciężył Janicki KS 
KPW. Bydgoszcz w czasie 2 godz. 49.37, 
przed Tarczykowskim KS. KPW. Bydgoszcz 
i Stoykem KS KPW Pomorzanin Toruń.

Ogółem w biegach startowało 27 zawód 
ników z Bydgoszczy, Gdyni i Torunia, bie­
gi ukończyło 22.

Meduzy na plażach 
zatoki Puckie!

Wzdłuż brzegów półwyspu Helskiego t 
zatoki Puckiej morze w ostatnich czasach 
masowo wyrzuciło na plażę meduzy — ga­
laretowate, nietrwałe mięczaki, zwane 
chełbiami. Kształt ich jest okrągły, a nie­
które dochodzą wymiarami do wielkości 
dużego talerza, grubości 1.5 cm. Wyrzuco­
ne przez fale meduzy stają się łupem ka­
czek, jak również mew. Miejscami plaża 
kępy Swarzewskiej pod Wielką Wsią, Ja­
starnią i Helem pokryta jest warstwą kil­
kucentymetrową meduz, ginących natych­
miast na brzegu. Meduzy trzymają się brze 
gów polskich niemal do kńca październi­
ka każdego roku.

Z zagranicy
— Niemieckie biuro centralne pośrednic­

twa pracy stwierdza, że liczba bezrobotnych 
na terenie całej Rzeszy wynosiła w końcu 
sierpnia rb 509.000 osób.

— Czechosłowacja zakupiła w tych 
dniach 600 wagonów kukurydzy w Jugosła­
wii. Kukurydza ta przeznaczona jest dla 
Rusi Przykarpackiej.

— Zapotrzebowanie Węgier na skóry su­
rowe wynosi rocznie około 140.000 centna­
rów metrycznych. W celu pokrycia zapo­
trzebowania zakupiono w ostatnich trzech 
latach zagranicą skóry surowe na sumę o- 
koło 22 miliony pengó.

— W Wiedniu toczą się pertraktacje mię 
dzy Austrią a Rumunią w sprawie transak­
cji kompensacyjnej, na zasadzie której Au­
stria dostarczyłaby Rumunii 5.000 wagonów 
żelaza wzamian za 10.000 wagonów nafty.

Wielkie zawody lekkoatletyczne w Toruniu
INa zakończenie sezonu lekkoatletycz­

nego w Toruniu na boisku miejskim odbę­
dą się wielkie zawody lekkoatletyczne o mi 
strzostwo Torunia w dniu 3 października o 
godzinie 14-tej.

Już obecnie są prowadzone przygotowa 
nia do tej na wielką skalę imprezy. Poprą 
wiana jest bieżnia, przebudowuje i przeno­
si się skocznię przed trybuną główną. Po­
za tym zostaje wprowadzone wiele inowa- 
cyj technicznych, potrzebnych do imprezy 
na tak wielką skalę.

Program zawodów obejmuje w konku­
rencjach żeńskich biegi (60, 100, 4 razy 100) 
skoki (wdał, w zwyż) oraz rzuty (dysk, ku­
la. oszczep). Konkurencje męskie: biegi 
(100. 200( 400, 800, 5000, 4 razy 100) skoki 
(wdał, wzwyż, o tyczce) oraz rzuty (dysk, 
kula, oszczep).

Z pań zapewniony jest udział Wajsów- 
nv drużynawaoo mistrza Polski — Soktoła

Grudziądz, oraz mistrzyni Polski Książkie 
wiczówny.

W męskich konkurencjach zobaczymy 
olimpijczyków oraz reprezentantów Pol­
ski obok wielu znanych zawodników: Hof­
fman Karol, Turczyk, Klemczak, Mikruci, 
Biniakowski, Szmidt, Bajerlein, Maćko­
wiak, Górny, Kalinowski, Eipert, Stanis­
ławski, Dunecki, Krygier, Drogoikuplec 
i inni. Poza tym czynione są starania o 
udział Zasłony, Gąssowskiego oraz Kwaś­
niewskiej - Trytk°wej.

Same nazwiska zapowiadają niespo­
tykaną sensację w Toruniu, na której nie 
zabraknie nie tylko żadnego zwolennika 
sportu, ale nazwiska olimpijczyków na- 
pewno przyciągną szerokie rzesze społe­
czeństwa Pomorza.

Tego samego dnia odbędzie się na tym 
że boisku mecz piłki nożnej między Unią 
(Tczew) a WKS „Gryf" (Toruń).

Ponrmo obniżenia temperatury...
W Janiej Górze w pow. Świeckim, w o- 

grodzie p. Zmicha po raz drugi w tym roku 
zakwitły białe bzy. W parku szkolnym w 
pow. gnieźnieńskim w Wickowie, zakwitły 
kasztany, w pow. żnińskim w Sulinowie za* 
kwitły akacje, w Gnieźnie w ogrodzie p. 
Gramzego zakwitły śliwy, w Zdziechowie — 
akacje.

Gęsi z Pomorza będą 
wywiezione

W „Słowie Pomorskim“ usazała się no­
tatka — wymieniająca ważną dziedzinę 
eksportu gęsi na tle pomorskiego kontyn* 
gentu. Między innymi postawiono pytanie, 
jak do tej sprawy ustosunkowała się Pom. 
Izba Rolnicza i Zrzeszenie Eksp. Drobiu w 
Warszawie.

Interesując się tym ważnym w odniesie­
niu do interesu rolnictwa pomorskiego za­
gadnieniem — postaramy się w najbliższych 
dniach oświetlić całokształt prac związa­
nych z wywozem gęsi. W tej chwili może­
my już poinformować, że zarówno Pomor­
ska Izba Rolnicza — jak i Zrzeszenie Eks- 
porterów Drobiu w Warszawie na wspólnej 
konferencji w Zw. Izb i Org. Roln. w War­
szawie ustaliły plan działania całkowicie 
po myśli korzystnej dla Pomoru»
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Rezerwisci! Przywitanie 

powracającego z ćwiczeń wojska nastąpi 
dziś dnia 16 września 1937 r. Zbiórka wszy­
stkich rezerwistów o godz. 16.15 na ul. Byd­
goskiej róg Reja, przy sztandarze Federacji 
P. Z. O. O. Liczny udział jest pożądany.

— VI Drużyna Harcerek w Toruniu 
urządza dancing towarzyski który odbędzie 
się dnia 18. 9. 1937 r. w sali ośrodka K. P. W. 
przy ul. Grudziądzkiej, na który uprzejmie 
zaprasza wszystkich sympatyków. Początek 
o godz. 19. Wstęp za zaproszeniami 99 gr.

Obywatele!
Do ondulacji trwałej 

zamawia szczególnie wybredna 
Pani kolejkę pod nr. tel. 27-26 

KANT, Podgórx> Toruń 
v s a vis kościoła.

w godzinach popołudniowych powraca z

manewrów daje nam szczególną sposcb- 
jakie żywimy dla Wojska. Niechaj dzień 

Okażmy na-

WY ORBISU
Wielka pielgrzymka do Lourdes via Pa­

ryż, Nicea, Padwa, Wenecja, Wiedeń 29 b. 
m. Zapisy do 18 bm.

Jesień w górach: Kossów, Beskid Ślą­
ski, Zakopane.

KALENDARZYK 
Czwartek 10. 9. — Korneliusza. 
Piątek 17. 9. — Stygm. św. Fr. 
Sobota 18. 9. — Józefa z Kupert.

ĄŁJ
Znachor

|SW1T
Pieśniarz Wiednia

Baczność Legioniści 
i Peowiacy!

Dziś o godz. 16 po południu u zbiegu 
olic Reja i Bydgoskiej zbiórka Legioni­
stów i Peowiaków na powitanie Wojska 
wracającego z manewrów.

Poczet sztandarowy w mundurze. O- 
becność wszystkich członków Związku 
Obowiązkowa.

W czwartek dnia 16 września br. 
manewrów garnizon toruński.

Chwila powrotu naszej Armii z 
ność zamanifestowania naszych uczuć’
ten będzie dniem zbratania całego społe czeństwa z naszą Armią, 
szym oddziałom z tej racji swe gorące u czucia przywiązania.

W związku z tym zwracam się do Was, Obywatele miasta Torunia z ape­
lem, byście dali wyraz swym uczuciom dla Wojska — przez udekorowanie do­
mów wzdłuż trasy, którą będą przechodziły oddziały, flagami i emblematami 
państwowymi oraz wzięli tłumny udzi ał w powitaniu Wojsk, wkraczających 
w mury naszego grodu. Powitanie Woj ska przez przedstawicieli władz odbę­
dzie się o godzinie 16,30 przy ulicy Bydgoskiej — róg Reja — obok Sierociń­
ca. Trasa marszu jest następująca: — ul. Bydgoska, Szopena, Aleja 700-lecia 
Wały (pomiędzy Dyrekcją Kolejową a Województwem) — Plac Teatralny, 
Chełmińska, ul. Szeroka do Placu św. Katarzyny.

Prezydent Miasta: 
(—) R A S Z E J A.

ul.

Dum urwisy
Pan 

z milionami 
i SVZY

|aria|

DYŻUR APTEKI
W śródmieściu — „pod Orłem“ — St. Ry 

nek; Na Bydgoskim — „św. Anny“ — ulica 
Mickiewicza, Na Mokrem — »»pod Łajbę- 
ązjem*- — ul. Kościuszki. Na Jakubskim — 
„Nadwiślańska" — ul. Lubicka.

Flirt z X Muzą
„DWA URWISY“ — KINO MARS

Kino Mars wyświetla znów wesoły film 
z popularnymi komikami duńskimi Pat i 
Patachonem. Obraz ten posiada moc komi­
cznych sytuacyj, rozweselających widzów 
do łez. Zresztą nazwiska Pat i Patachon 
wystarczą. Kto więc chce się szczerze u- 
śmiać niech pospieszy do kina Mars. W 
nadprogramie najnowszy tygodnik Pata.

Zapamiętaj, że:
Jeśli chcasz by€ syty
I zadowolony 
Idź do RustkoYikiego! 
Gdzie ?. .
Pod ..TRZY KORONY“.

Bufet obficie zaopatrzony. Tanie 
cene obiady. Kuchnia warszawska, 
wódki, likiery, piwa.

i sma
Wina,

617a

Podaórz

Dziś witamy żołnierzy
z garnizonu

Przypominamy, że dziś w czwartek wra­
ca garnizon toruński z kilkutygodniowych 
uciążliwych manewrów. Spodziewamy się, 
że cały Toruń pospieszy dziś na ulice, by 
powitać gorącym sercem i kwiatami nasze 
„dzieci“ toruńskie.

Wojsko powita na granicy miasta około 
godz. 16,30 przedstawiciel miasta, Polski 
Biały Krzyż. Federacja Związku Obrońców 
Ojczyzny, organizacje kobiece oraz młodzież 
szkolna. W miejscu tym ustawiona będzie 
przez Zarząd Miejski pierwsza brama trium­
falna.

Do miasta na plac Bankowy przybędzie 
wojsko około godz. 17. Trasa jest następu­
jąca: Szosa Bydgoska, ul. Bydgoska, Szope­
na, Aleja 700-lecia, Wały (pomiędzy Dyrek­
cją Kolejową a Województwem), Plac Teat­
ralny, uL Chełmińska, ul. Szeroka do placu 
św. Katarzyny.

Na przestrzeni całej trasy ustawionych 
będzie 5 bram i to: pierwsza ul. Reja róg ul. 
Rydgoskiej, druga Aleja 700-lecia — Szope­
na (ustawi „Sokół“), trzecia brama przy 

I Dyrekcji D. O. K. P. (ustawi K. P. W.),

czwarta brama na ul. Szerokiej (pomiędzy 
Rynkiem Staromiejskim a ul. Łazienną — 
Kupiectwo), piątą bramę ustawia rzemiosło 
przy Izbie Rzemieślniczej na ul. św. Kata­
rzyny.

Przewidziane są dalsze bramy, których 
ustawienie nie zostało jednakże zapewnio­
ne. Napisy na bramach ustalą organizacje 
same zależnie od swego charakteru.

Na przestrzeni całej trasy ustawią się 
dzieci szkolne i organizacje, których kolej­
ność ustali Komendant Powiatowy na m. 
Toruń p. kpt. Pysz łącznie z p. prof. Ma- 
chinką i Insp. Szkolnym szkół powszech­
nych.

Ponieważ wojsko przechodzić będzie tra­
sę ósemkami, postanowiono zwrócić się do 
p. Starosty Grodzkiego o wstrzymanie na 
ten czas wszelkiego ruchu kołowego.

Przemówienia powitalne wygłoszone będą 
tylko przy pierwszej bramie na ul. Byd­
goskiej.

I Kwiaty dla szkół powszechnych dosiar- 
I czy miasto.

TEATRU
U POMOQSKIEJ I
REPERTUAR 

ZIEMI
TEATRU

POMORSKIEJ.

Czwartek — Występ 
godz. 20,30.

Piątek — teatr w

baletu Parnella —*

objeździe.

Powrót wojska z odbytych 
manewrów

Obywatele miasta Podgórza I W dniu 16 
bm. o godz. 16 wkracza do Porgórza od stro 
ly Szosy Bydgoskiej nasz pułk artylerii 
lekkiej. Musimy go godnie powitać, W dniu 
tym każdy obywatel winien udekorować 
domy flagami o barwach narodc wych. — 
Wszystkie organizacje- ze sztandarami u- 
tworzą szpaler wspólnie z dziatwą szkolną. 
Całość podporządkuje się rozkazom p. Ol­
szewskiego,

Obywatele żołnierze wracają

Nowy skład obuwia w Podgórzu
Z dniem 1 bm. otworzył nowy skład obu­

wia p. Jan Kruszyński przy ul. Pułaskiego 
nr. 4. Nowa firma poleca obuwie nowoczes­
ne damskie, męskie i dla dzieci po cenach 
konkurencyjnych i bardzo przystępnych. — 
Obsługa rzetelna. Nowej placówce życzymy 
Szczęść Boże.

Naród i Armia, zespolone najsilniejszą 
więzią, służyć mają Wielkości Państwa. Ar­
mii należy się nie tylko pamięć, ale i serce 
a także wdzięczność, że my wszyscy spokoj­
nie i bezpiecznie pracować oraz spoczy­
wać możemy, bo za nas czuwa Żołnierz poi 
eki. W czwartek wracają nasi żołnierze z 
kilkutygodniowych ćwiczeń. Wyrazem na­
szego dla nich uczucia niechaj będzie ser­
deczne powitanie. Niech żołnierz widzi wszę 
dzie, przeciągając ulicami, kwiaty i uśmie-

I

chnięte twarze.
Stańmy przeto wszyscy w szeregach, wi 

tając tych, którzy są wyrazem polskiej Si­
ły i Potęgi.

Oddziały wkraczają do Torunia dnia 16 
bm. o godz. 16,30- od strony Bydgoskiej Szo­
sy przez ul. Bydgoską, Szopena. Aleję 700- 
lecia, Plac Teatralny, ul. Chełmińską, Sze­
roką, Królowej Jadwigi i Plac św. Katarzy­
ny.

Polski Biały Krzyż, Koło w Toruniu

DZIŚ TAŃCZY BALET PARNELLA
W ostatniej chwili przypominamy, że już 

dziś o godz. 20.30. w Teatrze Ziemi Pomor­
skiej, tańczyć będzie niedościgniony zespół 
baletu Parnella. W skład zespołu wchodzą 
takie siły jak: Feliks Parnell, Zizi Halama, 
Fabisiakówna, Bargieiska, Szomańska, Dy- 
miszkiewicz, Dziekanowska, Krasnowiecka, 
Woliński, Sutowski Zwoliński Zawadzki, 
Maciaszczyk, Kapliński.

W skład programu wchodzą: „Chłopcy 
malowani“, „Maski“, ;; Acrobatic“, ^Rapso­
dia węgierska“, „Pogoda i burza", ,,Casa- 
nowa" „Sto lat walca" i wiele innych.

CAR PAWEŁ I-SZY“ Z JUNOSZĄ • STĘ- 
POWSKIM W TORUNIU

W niedzielę, dnia 19 b. m. o godz. 20-tej 
odbędzie się ostatnie przedstawienie „Cara 
Pawła I-szego“ w Toruniu, z gościnnym wy 
stępem p. Kazimierza Junoszy-Stępowskie- 
go, przed wielkim objazdem całego Pomo­
rza, aż pod Gdynię, Gdańsk zespołu wraz z 
Junoszą-Stępewskim. Ceny miejsc od gr. 35 
do zł 3.—.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Do ksią.g Urzędu Stanu Cywilnego w dniu 1» 

września wpisano rr—Urodzeniu: malarz Alojzy Neumann córka Ur­
szula; emeryt wojsk. Feliks Górski, córka Danuta^ 
nieślubny syn Kazimierz.

Zgony: Klara Danikowska z d. Nehring, Kościu­
szki 60, lat 30.

ślubów nie zawarto.
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Zrobili z kasztana — gniadego 
i dostali sie do kozy

Na Podgórzu zamieszkiwali dwaj dobrzy 
przyjaciele Józef Wielgosz i Adolf Reinelt. 
Reinelt posiadał konia dość wiekowego, na 
którego wiek i zdrowotność zwrócił mu u- 
wagę „znatok“ na koniach przyjaciel jego 
Wielgosz radząc mu sprzedać go jak naj­
prędzej... no bo zdechnie. Dobrze radzisz 
mi przyjacielu ale jak to zrobić gdy nie po­
siadam książki końskiej... bez której nikt 
konia nie kupi. I na to znajdzie się rada, 
oświadczył zapobiegliwy przyjaciel przy 
oświadczył zapobiegliwy przyjaciel ale bę­
dzie to kosztować 1 złotego. Dobrze za­
płacę ci bo lepiej coś dostać za szkapę jak 
później dopłacić czyścicielowi za wywie- 
zenie padliny. Wielgosz posiadał książkę 
końską w której figurował rumak maści 
kasztan z łysiną i podobnymi znakami 
a km sąsiada jest znów gniady. Lecz temu 
zaradzono... Po wywabieniu napisu „kasz­
tan z łysiną“ — wpisano gniady lecz tak 
nieudolnie iż przy sprzedaży — fałszerstwo 
wyszło na jaw. a niefortunni sprzedawcy 
znaleźli się na ławie oskarżonych — jeden 
za sprzedaż konia z fałszywymi dokumen­
tami drugi za podrobienie tożsamości konia.

Wielgosz przyznał się ze skruchą do 
sprzedaży książki końskiej i podrobienie 
tejże — oświadczając równocześnie iż jego 
przyjaciel nie wiedział o fałszerstwie. Zro­
bił to z nędzy aby choć złotego zdobyć. Rei­
nelt nie przyznał się do winy oświadczając 
iż sądził że książka jest dobra. Sąd po prze 
słuchaniu świadków skazał domorosłego 
fałszerza na 2 m aresztu zaś Reinelta na 1 
zn. aresztu.

Rok rocznie zbiera potężna fala wysiłku 
przygotowań obronnych, prowadzonych 
przez LOPP., lecz w okresie tygodni propa­
gandowych nasilenie tego wysiłku specjal­
nie wzrasta.

Organizowane od szeregu lat „Tygodnie 
LOPP.“ mają już swoją trwałą tradycję.

W tym okresie wszystkie Koła, Obwody, 
Okręgi z Zarządem Głównym na czele będą 
się starały ze wzmożoną akcją przyciągnąć 
do swych szeregów jak największą liczbę 
nowych członków, nowe siły i środki na ce­
le obronne kraju i bezpieczeństwo jego lud­
ności.

Drogą propagandy uświadamia się, prze- 
konywuje i zj'ednywa wielomilionowe rze­
sze obywateli dla takich czy innych celów, 
A cel jest wielki! Znamy zadania Ligi O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej.

Musimy pracować ze zdwojoną energią, 
wsłuchując się bacznie w idące ze wszyst-

kich stron pomruki wulkanów wojennych 
przy wtórze armat na dalekim świecie. O- 
cena groźnej sytuacji światowej i zbrojenia 
się naszych sąsiadów wymaga czujności i 
przezorności z naszej strony. Nie wolno 
nam zdawać się na los wypadków, któreby 
nam w ostatniej chwili kazały podejmować 
przygotowania obronne. To niebezpieczeń­
stwo musi postawić każdego Polaka w po­
stawie pogotowia bojowego.

Nie wystarcza inicjatywa uświadomio­
nych jednostek — musi być ona poparta in­
tensywną współpracą całego społeczeństwa.

Bez powszechnego oddźwięku i bez po­
wszechnej ofiarności nie można wyobrazić 
sobie realizacji haseł, jakie w okresie XIV 
Tygodnia LOPP. rozbrzmiewać będą po ca­
łej Polsce. „Obrona Przeciwlotniczo-gazowa 
jest kwestią życia narodu“ — „Uświado­
mionym, przygotowanym i zorganizowanym 
— nic grozić nie będzie“.

Ze sportu
BIEG KOLARSKI K. S. M.

W ub. niedzielę odbył się VI bieg kolar­
ski K. S. M. o puchar przechodni na trasie 
44 km, w którym zwyciężył Figielski w cza­
sie 1 godz. 11 minut. Następni Wesołowski, 
Rutkowski Fr., Rutkowski J. Młody zawody 
nik Małkowski przybył do mety w czasie 1 
godz. 19 min. Wieczorem w czasie wieczor­
ku K. S. M., który odbył się w „Tivoli", 
wszyscy zawodnicy otrzymali nagrody, a 
zwycięzca puchar ofiarowany przez kierow­
nictwo K. S. M. przy kościele N. M. Panny.

Informator II
dla przyjezdnytfi

Toruniu

Rzemiosło ton ńskie na drodze konsolidacji wewnętrzne
Dom Rzemieślniczy w Toruniu

Dzięki inicjatywie Tow. Rzemieślników 
Samodzielnych w Toruniu przy poparciu 
Izby Rzemieślniczej powstał pierwszy na 
Pomorzu ,Dom Rzemieślniczy" mieszczący 
się przy ulicy Sukienniczej (dawniejsza Go­
spoda Cechowa).

Celem i zadaniem „Domu Rzemieślnicze­
go", to praca nad podniesieniem rzemiosła 
pod względem technicznym, gospodarczym, 
organizacyjnym i kulturalnym. Służyć ten 
Dom ma nie tylko mistrzo-m. ale czeladni­
kom i uczniom. Jak więc widzimy zakres 
działania „Domu Rzemieślniczego" jest bar­
dzo obszerny i spodziewać się należy, że 
stanie się on ważnym czynnikiem rozwoju 
rzemiosła.

Piękną tę inicjatywę przyjąć należy z 
wielkim uznaniem, bowiem wzmocnienie go 

«podarcie rzemiosła, podniesienie kultury.

zawodowej rzemiosła jest jednym z naczel­
nych zagadnień współczesnej rzeczywisto­
ści polskiej.

Na pierwszym konstytucyjnym zebraniu 
pod przewodnictwem Dyrektora Izby Rze­
mieślniczej p. Biszoffa. p. radca Szulc wy­
głosił referat p. t. „Konieczność utworzenia 
Domu Rzemieślniczego". Po przyjęciu sta­
tutu i ożywionej dyskusji przystąpiono do 
wyboru prezesa wiceprezesa, członków Za­
rządu oraz Komisji Rewizyjnej. W skład 
Zarządu wchodzą: prezes p. Wiepcek, wice­
prezes p. Szulc dalej pp. Oliwkowski, Łę- 
gowski, Siuda, Przyklęk i Drążek, zaś Ko­
misję Rewizyjną tworzą pp. Sulecki, Błasz­
kiewicz i Ebert. Marszałek zebrania dzięku­
jąc zebranym wprowadził nowych kandyda­
tów w swój urząd którzy, wybór przyjęli.

Najlepsza oKazja kupna
Obiady. — Chcesz dobrze i tanio zjeść i wy; 

pić, idź do „Ula“ — Szeroka 25. Zimne 1 
gorące zakąski. Piwa, wina, wódki 1 li­
kiery. „Ul“ — to miejsce spotkań wszyst­
kich przyjezdnych. Tel. 13-60.

Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Op­
tyczna Franciszek Seidler, Rynek Staro­
miejski 16 (obok poczty) tel. 15-74. Do­
stawa dla kas chorych, klinik ocznych i 
dla wojska.

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Franci­
szek Seidler Toruń, Strumykowa 19 
parter — wykonuje garderobę męską — 
damską podług najn°wszych żurnall. 
Krój solidny. Firma Chrześcijańska. 

A czy wiesz Ty panie młody 
Gdzie krawatów nowe mody? 
Zachwycające desenie 
Nabyć możesz w każdej cenie? 
Wszak o tem wie każdy 
W naszym mieście 
Tylko w Fabryce Krawatów 
Przy Paulińskim Moście Ł
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Oiciec Dolitiant oskarżył syna 
o kradzież, sam go aresztował 

i przeciwko memu twiadczył
W Stryju w woj. stanisławowskim, miał 

miejsce niezwykły wypadek. Jednemu z 
tamtejszych posterunkowych własny syn u- 
kradł 100 zł. Ponieważ chłopak, przebywa­
jący w złym towarzystwie, dopuszczał się 
tego rodzaju przestępstw, ojciec zrobił do­
niesienie.

Na wiadomość o tym, syn zbiegł z dom«, 
Skrywając się, na skutek czego sąd zarzą- 
dził aresztowanie zbiega. Tak się złożyło, 
że musiał go aresztować ojciec i odstawić 
do sądu.

Odbyła się rozprawa którą odroczono, 
celem zbadania stanu umysłowego lekko­
myślnego młodzieńca.

Na rozprawie posterunkowy - ojciec słu­
chany był w charakterze poszkodowanego i 
świadka, świadczącego przeciwko synowi.

Giełdy
notowania giełdy warszawskiej

z dnia 15 września 1937 r.
Dewizy

89.38 — 89.02; Berlin 212.97Belgia 89.20 — 89.38 — 89.02; Berlin 212.97 — 
212.11! Gdańsk 100.00 — 100.20 — 99.80; Amsterdam 
291 60 __ 292.32 — 290.88; Kopenhaga 117.34 — 116.76.
Londyn 26.22 — 26.29 — 26.15; N. York czek 5.29 
i ćwierć — 5.30 1 pół — 5.28; kabel 5.29 pięć ósmych 
5.30 siedem ósmych — 5.28 trzy ósme; Oslo 132.13 — 
13147: Paryż 18.40 — 18.55 — 18.25; Praga.18 45 
— 18.51 — 18.41; Sztokholm 135.20 — 135.53 — 134.87; 
Zurych 121.65 — 121.95 — 121.25; Wiedeń 99.20 — 
98 80; Mediolan 27.97 — 27.77; Helsinki 11.62 — 
11.56; Mcntreal 5.30 trzy ósme — 5.27 siedem ósmych 
Tel Aviv 26.29 — 26.15.

Tendencja słabsza.

116.76!

Woloty
Belgi belg. 89.30 — 88.85; dolary amer. 5.29 1 pół

— 5.27; dolary kanad. 5.29 i pół — 5.27; floreny 
hol. 292.S2 — 290.60; fr. franc. 18.55 — 18.20; fr. 
szwajcarskie 121.95 — 121.15; funty ang, 26,29 — 
26,13; guldeny gd. 100 20 — 99.80; kor. czeskie 18.40
— 17.50; kor. duńskie 117.34 — 116.50; kor. norw. 
132,13 — 131,15; kor. szwedzkie 135.53 — 134.55; liry 
włoskie 23.50 — 22.60; marki fińskie 11.62 — 11.20; 
marki niem. 128.00 — 122.00; szył, austrj. 98.00 — 
96.00; marki srebrne 134.00 — 128.00; Tel Aviv 
20.20 — 25.90;

A keje.
Bank Polski 105.50; Starachowice 32.50; Haber- 

busch 42.75 — 43.25; Cukrownia Dobre 52.50;
Tendencja nieco mocniejsza.

Papiery
4 1 pół proc. poż. wewnętrzna 55.50 — 55.00 — 

<56.00; 3 proc, inwest. pierwsza em. 67.60 serie nie 
notowane, druga emisja 68,25 serie nie notowane; 
5 proc, komwersyjna 62.00; 4 proc, premj. dolarowa 
^8 50; 4 proc, konsolidacyjna 58.00 — 57.75 ost. dro- 
one; 8 proc, ziemskie doi. kupon 34.19; 4 i pół 
proc, ziemskie seria piąta 56.25 — 56.50; 5 proc. 
Warszawy 1933 r. 62.50; Tendencja dla pożyczek 
nieco mocniejsza, dla istów utrzymana.

P, Roman Kentzer z synem Wiesławem i córkami na tle zabudowań gospodarczych 
Pruskołąki. (Do artykułu „Pomorze przód, woj. w kulturze rolnej“).

Programy radiowe
Czwartek, 16 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“.
6.18 Gimnastyka. (6.38 Muzyka (płyty). 7.00
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00
Audycja dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja dla szkół. 11.40 Muzyka (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03
Dziennik południowy. 12.15 Pasieka we wrześniu 
— pogadanka — wygłosi Bogdan Jędrzejowski. 12.25 
Koncert dętej orkiestry. 13.00—15.45 Przerwa (Patrz 
programy lokalne). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Na siodełku motocykla — pogadanka dla dzie 
ci starszych — wygłosi Wacław Frenkiel. 16.15 
Utwory na dwa' fortepiany w wykonaniu Marii 
Wiłkomirskiej i Marii Dońskiej. 16.45 „Niewidomi, 
którzy widzą“ — reportaż z Lasek — wygłosi Zo­
fia Kossak. 17.00 „Z wesołą piosenką przez Targi“. 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu Tadeusza Se- 
redyńskiego. Chóru revellersów „Wesoła Piątka“ 
pod kier. Zb. Lipczyńsldego i fonferansjero. (Trans­
misja z Pawilonu Radiowego na Targach Wschod­
nich we Lwowie). 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Poradnik sportowy lokalny. 18.05 Pogadanka spo­
łeczna. 18.10 Program na jutro. 18.15 Wiązanki 
na organach Wurlitzera (płyty). 18.50 Pogodąnkn 
aktualna. 19.00 Teatr Wyobraźni: „Kasper Karliń- 

Iski“, — dramat Władysława Syrokomli w radior.
Tadeusza Łopalewskiego (z Wilna). 19.40 Pogadan 
ka aktualna. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Rok 
1885 — najnowsze tańce grywano w Teatrze Roz-

TABELA LOTERII
Z dnia 14 września 

Ciągnienie I i II 
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana d. 5.000 na nr:

91858
Zt. 10.000 na nry: 33011 126440
Zł. 5.000 na nry: 81254 82287 104977
Zł. 2.000 na nry: 8538 9746 20624 47482

52150 61914 72555 110558 122418 124725 134016

931 79238 57 64 552 77 689 887
80091 191 286 510 649 77 791 90

81054 259 90 438 680 82127 524 71 675
932 74 83166 219 48 93 332 48 5 369 
35 62 994 84034 380 85 90 429 71 831 
85139 72 220 369 529 66 65« 765 86077

979
886
429
967

__ _ _____ ______ 100
3 5 16 49 294 95 7 376 525 69 737 66 87046
197 258 482 660 763 73 74 834 958 8819J —----
97 415 587 713 842 89050 124 346 485 555 603 736 75
660 70 951 — 170181 r:

180918 182392
Zł. 1.000 na nry: 38211 39911 50390 54354 

58640 61224 64228 82836 85957 139396 173108 
177295 181544

Wygrane po ZOO zł
29 111 272 45 72 328 55 595 620 716 21 97 

324 90 992 1049 224 98 729 49 82 855 950 
2027 378 649 824 42 937 3063 309 18 436 507 
17 24 684 4039 41 155 479 565 733 5118 415 
573 8 648 827 6127 204 303 51 438 86 538 644 
734 872 7139 457 58 582 824 8155 69 200 85 
372 97 412 507 44 666 9041 144 336 529 657 
722 856 917

10012 372 8 417 55 567 87 697 710 856 918 
84 11180 666 801 15 12156 271 ---------------------
76 13111 406 22 69 72 504 85 
908 87 14049 94 254 330 54 79 
19 849 15049 205 17 90 432 63 
606 88 933 16058 79 196 327

537 617 55 955 
609 812 37 74

431 96 592 605
6 72 86 518 57 

__ ___ ____ ______  „ ______  547 54 432 45 
SI 625 990 17017 234 557 64 663 945 8 86 96 
18010 54 57 186 288 "* "_____________ *' “
60 19117 84 300 69
54 59 93

20030 4 347 56 9
41 296 306 70 431 4

554 604 808 903

89 881 945 21011
874 81 920 22123

.Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Wileńskiej. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Rozmowa z chory­
mi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16.15 
Muzyka salonowa w wykonaniu Tria Rozgłośni 
Poznańskiej. 16.45 ,,życie jak przed dwudziestu wie­
kami“ reportaż ? 1 alestyny — wygł. red. Ka­
zimiera Muszałówna. 17.00 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry P. R. poa dyr. Zofii Godlewskiej. 17.50 
„Czy bakterie chorują?“ — pogadanka — wygłosi 
dr. Tadeusz Dominik. 18.00 Skrzynka ogólna — dr. 
Marien Stępowski. 18.15 Japońskie motywy (płyty). 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja żołnier­
ska. 19.30 Pieśni polskie w wykonaniu Mieczysła­
wa Salcckiego (z Poznania). 19.50 Wiadomości spor­
towe. 20.00 „Z operetek“ — koncert rozrywkowy w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. W przerwie ok. 
godz. 20.45 Dziennik wieczorny i Pogadanka aktu­
alna. 21.45 ..Książę poetów“ (Paweł Verlaine) Kwa­
drans poetycki w opracowaniu Jerzego Bartnickie­
go (z Poznania). 22.00 Recital skrzypcowy Feliksa 
Eyle. 22.25 Pieśni Carmencity — hiszpańskie pieśni 
ludowe. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika we- 
czornego, Przegląd prasy Komunikat meteorologi­
czny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40—11.57 Gra Arnold Foeldessy. 13.15—-12.25 

Wiadomości gospodarcze. 13.00—14.05 Koncert roz­
rywkowy (płyty). 15.00 Muzyka lekka (płyty). 15.40. 
—15.45 Wiadomości z Pomorza. 18.00 Z podróży s-s 
Zawiszy Czarnego — Na wyspie Gotland — felieton 
w opracowaniu Stanisława Mioduszewskiego. 18.15 
Uwertury Beethovena (płyty). 18.45 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 23.00 Coctail o północy -w 
Płyty.

maitości na balach, maskaradach i w ogrodach wód 
mineralnych — w wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21.05 Rok 1937 — najnowsze tańce gry­
wane w rewiach, filmach i dancingach — w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go i „Czwórki Radiowej“ (refreny). 21.45 „Ogni­
wa“ — opowiadanie Elizy Orzeszkowej (dokończe­
nie). 22.00 Recital śpiewaczy Luby Lewickiej. 22.30 
Aleksander Tansmann: Suita — Divertissement 
(płyty). 22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika wie­
czornego. przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny. 23.00—24.00 Patrz programy lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40—11.57 Muzyka — płyty (z Warszawy). 

12.15—12.25 „Jesienne zaprawianie zbóż“ — pog- 
danka rolnicza — wygłosi Paweł Schulz. T3 * • — 
14.05 Koncert rozrywkowy — płyty. 15.35 Poradnik 
sportowy. 15.40—15.45 Wiadomości z Pomorza. 18.00 
Koncert życzeń —• radiosłuchacz ma głos. 18.40 Pro 
gram na jutro. 18.45—18.50 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22.30—22.50 Aleksander Tansmann: Suita 
Divertissement — płyty (z Warszawy). 23.00—23.30 
Tańce i piosenki — płyty.

Piątek, 17 września 
program ogólnopolski

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.18 Gimnastyka. (6.38 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja dla szkół. 11.40 Muzyka (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03

152154 212 320 651 796 346 153212 22 28
i 60 313 98 759 90 810 90 154088 459 519
,27 744 91 975 155093 115 63 326 50 92 532
626 714 823 49 934 37 156064 244 434 564
971 157009 124 52 264 449 797 821 76 916

|77 158265 377 96 31 60 702 916 159001 2
I80 195 200 400 700 1 819

160003 36 79 289 425 26 35 65
161234 56 360 402 744 162039 371 401
49 785 892 163012 21 80 116 60 300 593

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ

Czwartek, dnlfi 16 września 1937 r.
Ważną sprawę porusza w południowej pogadan­

ce dla rolników inż. Paweł Schulz „Jesienna zapra­
wa zbóż“.

Interesująco zapowiada się koncert z płyt o godz. 
15.00. Utwory na skrzypce i fortepian Sarasatego, 
Paganiniego, Milhaud*a i innych wykonają słyn­
ni artyści tej miary co W. Backhaus 1 Y. Menu­
hin.

O godzinie 18.10 — Radiosłuchacz ma głos — w 
koncercie życzeń.

TAŃCE Z ROKU 1885 i Z ROKU 1937 
na falach eteru

Może niejeden ze starszych radioshi- 
chaczy przypomina sobie jeszcze Jak to ba 
wicno się na balach i maskaradach, w Tea­
trze Rozmaitości, ink elegancki świat spo­
tykał się w ogrodach przy piciu wód mina 
rolnych, jakie tańce i melodie były wó­
wczas „en vogue“. Przypomni to koncert 
Małej Orkiestrv P. R. pod dyr. Z Górzyń­
skiego z dnia 16. 9. o godzinie 20.00, który 
przyniesie najnowsze tańce z roku 1865. 
Tym to najnowszym tańcom z przed pół 
wieku przeciwstawiono będą najnowsze tań 
co z roku 1937. grywane już w otoczeniu 
zgoła innym, bo w filmach, na rewiach i 
dancingach naszej epoki. Druga audycja — 
n godzinie 21.05._______ ______

' 50559 885 953 51218 32 79 560 618 80ć
45 75 52115 346 59 563 694 817 92 922 23 
53 359 636 68 835 43 54098 170 55331 44 
56008 57 652 57059 84 111 21 584 646
58050 177 214 319 991 59259 554 995 

60225 389 711 27 92 912 13 98 62265 505
881 941 80 63025 178 364 541 90 706 11
858 64171 212 508 993 65360 647 66511 631
703 5 855 67121 57 358 618 22 32 61 68679 

8201 950 69581 85 888 977
85 948 164086 267 353 64 584 764 816 9331 70049 57 101 58 348 77 463 92 667
165021 51 133 493 633 785 95 99 811 41 908> ?38 925 71189 247 308 589 721 72087 95

Wygrane po zł ZOO
143 379 1211 475 

3079 80 344 462 918 
719 841 5036 241 365 -----------------
7145 203 5 312 45 442 66 954 8573 95 
91 9058 96 339 490 634 65 811 923

10086 101 272 416 619 857 909 7 54
11208 18 516-930 12157 98 775 13015 — 
271 14012 27 184 208 314 69 696 730 
78 94 15684 16070 74 383 543 773 
17077 303 771 18851 19005 48 239 681 
50

20148 345 73 482 530 931 68 21098
821 22049 631 23037 10 8279 96 615 24291 
906 94 25287 422 62 594 691 26145 205 8S 
432 90 530 624 75 27389 437 39 701 58
28088 89 557 609 29009 226 305 513 66 

30077 456 31223 301 435 44 32455 
33616 967 35634 893 99 996 36041 67 
422 966 37006 396 419 775 38623
39083 144 225 90 554 660 795 835

40011 101 209 58 463 74 936 41066 
76 925 28 42123 576 43064 399 778 
44072 104 222 27 44 98 451 77 524 46411 
581 659 702 917 55 47334 513 678 48171 77 
88 750 49646 763 82

50503 89 603 826 51006 584 864 52887 
938 53295 576 991 54477 501 55193 325 ~ “ 
621 713 89 56076 753 824 965 57042 
322 73 794 58386 554 785 59648 69 837

60138 41 240 678 851 61176 756
62257 89 537 737 63715 64143 205 632 
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67342 653 787 882 68124 232 382 775 
69670

70334 439 556 71440 637 778 72049 
84 90 955 73675 743 804 86 74041 57 
61 433 663 793 75249 846 923 76036 
469 653 856 77032 310 595 923 78076 
64 804 914 79112 296 510 866 9555 77

80055 231 76 90 398 648 78 730
81185 268 940 82047 414 952 72 83098 
412 535 709 61 973 84220 377 535 82 
85186 363 755 839 43 86021 272 533 
87116 49 624 964 88420 89243 48 443 54 583

90324 52 478 625 838 91034 74 183 286 
570 92327 839 93145 643 802 95269 333 64 
806 82 96 378 418 663 826 31 97075 159 
309 68 657 766 98071 563 875 99360 740 
811

100213 101050 97 345 492 797 977 102284 
453 593 830 103584 746 915 104594 105003 
147 427 509 853 975 106149 372 573 677 
945 107099 139 531 891 910 198080 120 518 
821 958 109302 448 581 617

110196 505 46 625 822 111218 74 423 809 
912 112116 490 539 853 113190 246 415 31 
657 890 114078 228 381 717 85 115253 400 
1 12 511 929 116417 543 638 55 731 70 
117013 296 521 83 728 50 996 118115 32 
736 907 119040 227

120123 77 366 734 76 121310 489 755 
987 122271 75 362 971 85 123035 434 70S 
124229 456 848 903 125908 126009 100 2 
378 941 127336 404 518 23 725 800 128050 
257 576 129086 651 711 96

130052 549 131469 526 41 814 132109 28 
266 323 51 431 512 715 133267 326 78 914 
134311 37 407 554 .135310 751 98 136048 
630 732 884 960 137041 344 86 434 _
90 970 138472 542 139222 34 561

140725 831 963 141070 93 97 448 419 
142049 238 341 533 143090 146 648 
144040 784 925 42 145439 505 146135 _ 
716 851 66 147448 694 760 874 917 148262 
491 819 149281 711 31 873

150132 151252 977 152070 300 507 30 822 
155275 78 853 925 154024 109 315 410 933 
155566 760 156101 157590 751 904 63
158089 113 564 622 159254 786 876 914 

160160 235 161438 825 162024 235
97 407 53 65 501 66 712 163169 88 
164342 997 165277 446 756 892 167174 
168093 169399 745

17092 998 171257 403 566 601 798 
172087 220 308 659 773 173508 962 73 
174459 554 724 920 175078 521 839 904 49 
176747 856 939 57 177037 51 95 119 99 
397 96 574 777 991 178184 378 469 769 
179147 386 612

180988 181229 182041 228 442 673
1«VMT, lHsma 414 M3B21Aa. l 86444

902 66 2154 83 
4251 370 94 501 
688 6194 268 368

848
692
856
842

184
874
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259 318 609 785 73452 79 604 726 41 74283 
534 91 75094 296 396 605 14 76094 371 95 
77078 186 213 344 226 668 720 26 74 
78073 375 979 79205 310 608

80027 130 885 81009 167 358 433 
876 82157 206 383 454 65 928 83181 
650 721 84236 508 717 19 828 929 84067 
250 320 86503 22 892 87119 65 83 259 700 
29 838 41 88093 236 519 89671 802 996

90157 78 363 77 439 574 91431 53 678 
85 840 44 92471 509 89 670 91 867 92 915 
93176 252 918 94046 394 554 713 26 74 
95014 200 9 471 92 58 890 907 71 92029 
122 558 97051 108 81 220 620 98080 
361 76 801 27 993 99389 448 563 604 
976

100578 614 60 101313 694 102243 356 
823 103189 539 714 886 104056 665 770 
105225 89 470 710 106153 61 71 375 
699 726 107048 Ul 293 388 622 108113 
459 809 56 74 109224 464 

110065 111365 508 85 618 
551 760 77 857 113118 203 
295 454 527 982 115408 707 
520 606 710 117383 749 79 
119326 509 60 787

120065 105 217 32 307 53 443 513 613 
705 891 121125 296 517 986 122119 27 90 
727 866 123099 108 890 124149 270 445 
125252 95 126523 91 723 85 883 127256 
494 615 95 128612 65 776 129054

130080 588 849 131222 626 132061 
133880 925 134471 556 135487 602 35 
136095 468 137085 183 227 400 801
138069 139412 14 49

140188 92 201 738 77 828 65 141461 
54 716 884 143467 672 923 144019 169 
766 936 145288 632 788 816 75 146006 
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888 916 148090 250 695 149116 219 93 
839 923

150369 96 562 605 151233 152589 
153087 “
515 65 
156504 
820 48

160065 
162137 492 781 887 163048 164207 99 
95 546 165552 603 166337 468 519 91 
167295 307 10 468 527 651 86 168221 
169354 622 725

170198 466 87 538 47 905 24 171003 36 
302 731 802 33 172602 173337 501 893 912 
174029 311 843 907 175023 575 78 643 724 
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85 954 189164 544 58 709 69 '

190573 692 191103 365 455 
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------------------ 170181 207 73 88 310 64 558 761 86
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219 
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283 778
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704

Zawsze i wszędzie pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

6150
281 
843.

522
841

KA FTA LA
Bydgaszcz
Jagiellońska 3

Gdynia
io Lutego 5

698 725
520 789

253*62 ‘369 91 544 6f> 693 784 824 23361 463
613 903 24016 116 37 570 89 683 708 82 840 
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947
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36012 322 502 92 ................ *
279 422 32 75 514 
38355 467 95 596 
49 90 947 39021
774

40051 109 513 ______
41000 35 82 195 229 327 439 753 
42083 110 81 239 324 85 405 6 38 
30 964 43055 86 95 202 38 48 72 397 
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70 87 621 896 58114 83 429 569 620 820
945 59016 245 428 30 699 741 899 991
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Ciągnienie III
Wygrane po zł ZOO

110 337 47 434 616 1121 352 92 740 853 
2332 589 772 998 3115 239 53 474 670 4051 
148 81 260 480 879 5145 310 17 713 16 901

i
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499
337
205

142035 73 93 281 99 308 596 653 837 40
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607 12333 923 39 13636 859 948 14060 101 
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Ciągnienie IV
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana ii 20.000 padła na 

Nr 39150
Zł
Po

10.000 na N-ry: 69847 8401 148882 171864 
zł 5.000 na N-ry: 54482 59066

zł 2.000 na N-ry: 952 3989 28819 29542 
47345 56188 63096 70470 114545 124250
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113173 129970 131183 136430 13S®'4 144254 149854 
is»» uiaa u««» tassu
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CZWARTEK, T3NTÄ Iß. WRZE^NtA”1V,

OLEJARNIA i RAFINERIA 

FRANCISZEK WOYTON 
Toruń, ul. Grudtiądika 15, tel.: 20,45112,27 

Jfiipujemu :
rzepak, rzepik, lniane siemię, konopie, sło« 
necznik, boby soyowe.

iprretlajeniu.' 6340
śruty jako najlepszą paszę, rzepakowy, 
lniany, soyowy, konopny, słonecznikowy, 
palmowy, kokosowy i mączkę mięsną.

TORUŃ
Wypożyczalnia 

książek 
Lektor 

Toruń, Szeroka 43 I p. 
poleca 

stale ukazujące 
się nowości.

Z dnia na dzień 
powiększa się rze­
sza zadowolonych 
klientów firmy

T. Rzymkowski
TORUŃ, SZEROKA 43. 

5187C

ELEGANCKIE
UBRANIA

i płaszcze męskie 
n a (korzy sin ie i 

A. Zieliński 
Toruń, ul. Różana ■ 

przy Łuku Cezara 
Kredyt na asygnaty.

4

Okucia
budowlane 

piecowe

Blachy 
cynkowe 
poleca tanio 

p. Tarrey, Toruń
Tel. 2093

St. Rynek 23.

6356Km. 4153/34.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I, Stanisław Lewicki, zamieszkały w Grudzią­
dzu przy ul. Budkiewicza 9, na zasadzie art. 602 
k. p. c. ogłasza, że w dniu 21 września 1937 r. o 
godz. 17 w Król. Dąbrówce odhędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 10 krów czar­
nobiałych, 4 krowy, 2 jałowice, 1 klacz gniada, 
1 klacz ciemna kasztanka lat 11, 2 maciory, osza­
cowanych na łączną kwotę 2.520,— zł.

Powyższe ruchomości oglądać można w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 
czcnym.

Grudziądz, dnia 9 września 1937 r.
(—) Lewicki,

Komornik Sądu Grodzkiego.

Zlecenie Nr. (6355

p opierajcie przedsiębiorstwa han­

dlowe prywatnej inicjatywy 

a przyczynicie się do rozwoju 
handlu w Gdyni

Wszystko z

ELEKTROTECHMOKfl 
znajdziecie w wielkim wyborze 
i na dogodnych warunkach 

w największym składzie elektrotechnicznym 
w Gdyni

Inż. Hadeusz Wiectffiński
Gdynia, ul. Świętojańska 59 - tel. 28-38.

Zlecenie Nr. 519/V1I. (6351
PRZETABG

Dnia 23 września 1937 r. o godz. 9,00 odbędzie się 
w Grudziądzu w koszarach artylerii im. Gen. Hal­
lera ul. Legionów 14/22 przetarg nieograniczony 
oraz ewentualnie przetarg ustny na

dostawę mięsa i słoniny 
łącznie dla wszystkich oddziałów wojskowych gar­
nizonu Grudziądz, na okres od 1 października do 
31 grudnia 1937 r.

Oferty w myśl obowiązujących przepisów wrag 
z kwitami na złożone w kasie pułku Ułanów Po­
morskich wadium w wysokości 3% wartości ofero­
wanej dostawy, składać należy w kopertach zalako­
wanych do pułku Ułanów Pomorskich w Grudzią­
dzu — Cytadela, w terminie do dnia 22 września 
1937 r.

Dopuszczalne są oferty na dostawę dla poszcze­
gólnych oddziałów, jak i dla całego garnizonu.

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta względnie unieważnienie 
przetargu.

Przewodniczący Komisji Przetargowej.

GDANSK
- - u - tweze -A __ _

52O/V1L
PRZETARG

Grudziądzu, ul. Wybickiego, ogla- 
września 1937 r. przetarg nieogra-

w
28

artykułów żywnościowych.

Więzienie 
sza na dzień 
niczony na

dostawę
O warunkach przetargu i dostawy zainteresowa­

ne osoby mogą informować się u Naczelnika Wię­
zienia w godzinach urzędowych.

(6357Km. 1160/37.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I, Stanisław Lewicki, zamieszkały w Grudzią­
dzu przy ul. Budkiewicza 9, na zasadzie art. 602 
k. p. c. ogłasza, że w dniu 21 września 1937 r. o 
godz. 10 w Łasinie odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: 4 bekony, 4 jałowice, 
2 krowy, oszacowanych na łączną kwotę 1.660 zł.

Powyższe ruchomości oglądać można w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym.

Grudziądz, dnia 9 września 1937 r.
(—) Lewicki,

Komornik Sądu Grodzkiego.

OBWIESZCZENIE
Komisja Wyborcza Gminy Wyzn. Żyd. Okręgu Kar­

tuskiego dla wyboru Zarządu Gminy 
podaje do wiadomości publicznej na zasadzie §§ 21 
i 23 Rozp. Min. W. R. i O. P. z dnia 24. X. 1930 (Dz. 
U. R. P. Nr. 75/30 poz. 592), że

spis wyborców 
uprawnionych do głosowania na członków Zarządu 
Gminy Żyd. Olf. Kart, będzie wyłożony do wglądu 
dla członków Gminy w lokalu Gminy w Gdyni, 
przy ul. Kilińskiego 10 w okresie od -dnia 17 do 
30 września 1937 r. włącznie od godz. 8 rano do 
20 wieczorem.

W ciągu tego czasu uprawnieni do głosowania 
członkowie Gminy mogą wnosić reklamacje, doty­
czące zarówno umieszczenia, jak i opuszczenia osób 
w spisie. Zaznacza się. że tylko osoby wciągnięte 
do spisu będą mogły brać udział w wyborach i że 
no upływie oznaczonego terminu reklamacje nie 
będą uwzględniane. (6342

(—) Dr. Menasche,
Przewodniczący Komisji Wyborczej.

Polecamy następujące firmy:

1
9825

RTYKLŁY SZEWSKIE 
wkładki dla płaskich stóp i narzędzia 

HURTOWNIE - DETALICZNIE

CARL FUHRMANN. Ki5“aaR*

DYWANY, firany i materiały
cios m e b I o w e

I Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel. 24M3
AUGUST MOMBER G.m.b.H.^gfJ.0^

Eleganckie parasole
WYKWINTNE TOREBKI p0|et. firma 

KARALI» Langgasse 55,

Udzielam
tanio korepetycyj 1 

lekcy)
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego 1 gry na forte« 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 9606 C

Zegary |
zegarki, platery. krysz« 
taly oraz obrączki ślub 
ne. polecam w najnow, 

szych fasonach
KAZIMIERZ BIBIK 
nlstri zegarmistrzowski 
Zaprzysiężony Rzeczo­

znawca Sądowy 
na Pomorze i Poznańskie.Q

Toruń, Stary Rynek 39 5 
róg Szerokiej Tel. 129i

Dom
z restauracją dobrze pros, 
perującą w Podgórzu, Pu, 
laskiego 47, z powodu zgo, 
nu męża korzystnie sprzc, 
dam,wydzierżawię. 6345C

GDYNIA
Szlachetne 

tynki

I Wartość 
Pańskiego 

DOMU 
wiriśoie 

jeśli otyn, 
kujesz go 

Pan
szlachetna zaprawąfasadową 

najwyższej 
klasy

marki:

Kład żelaza - narzędzia
Magazyn statków kuchennych, szkła 1 porcelany
878 Od SKŁAD FABRYCZNY : POŁDI.8TAHLE

E.&R. LEIBRANDT
Towary żelazne — stalowe — metalowe.

Zwicdzalcic i kawiarnie, 

Thrun, Langg..,^

TRWAŁĄ 
ondulać|ę 
aparatem 

elektrycznym 
1 oarowym 

najtaniej 
wykonuje

SŁUPSKI
TORUŃ. BYDGOSKA 58

Darii 3 nowe i okazyj«KOUla ne. Specjalność! 
detektory z głośniKietn 

na dogodne spłaty poleca
ZAKŁAD MECHANICZNY 

K. Tułodzieckl 
Toruń, Małe Garbary 9, 

telefon 1702.

Place budowlane 
w najlepszym położeniu
Mickiewicza 53 i Krasiń­
skiego 54 korzystnie na 
sprzedaż. — Informacje: 
Cron, Toruń, Mostowa 34 

(6331

Żyto 
do siewu 
Puławskie wczesne, 
kwal. I. ods. i oryg. nie 
wybredne, plenne z:« 
motrwale, odporne na 
rdzę. Przewóz ulgowy.

W. Hulewicz
I Papowo Toruńskie Pom.

telegram!
2 zł

tylko kosztuje */4 litra wód« 
ki oraz 6 zakąsek 

Probierni
pod Łososiem

Toruń, Chełmińska 9.
Zaprasza kierownik
6170 Grzankowski.

w

Wszyscy wiedzą, że

MEBLE
wszelkiego rodzaju najtaniej 

kupujesz w firmie
B. Włudarczak

Toruń. Prosta S. 4588 C

3 oszklone
szafki wystawowe 
oraz żyrandole — lampy 
elektryczne — tanio na 
sprzedaż. Kaiamajski, To« 
ruń, Szeroka 21.

,,Aut 3-Expres“ 
przeprowadzki, transport 
wszelkich towarów. Toruń, 
Kopernika 23, m. 8.

6341C

własnej wytwórni do naby, 
cia w każdej ilości. Pole« 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst« 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto, 
pn ie lastricowe. Adres „ELE, 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49. telefon 22,73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas. 
Poszukujemy reprezentan, 
tów. Oddział loruń, ul. 
Mostowa, u. tel. 26,05. — 
Bydgoszcz, Archit. P. Wa« 
wrzon, ul. Długa 22, telef. 
34,13. 3557

r BYDGOSZCZ

SILHIKI elektr
Pol. Zakl. SKODY S. A.

przedstawiciel

E. Siwiec
Toruń. Żeglarska 

ó349Ck

OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowed > , , < • 0.20 u 
w tekście na pierwszej stronie..................... .... , . . 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach...................................  . 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyązny z cennikiem dla Polski, z tern lednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskieb na podstawie eóto 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

żwiry, materiały do 
7 ERAZZA. 5180 

Gdynia, $w. Jańska 49, 
tel. 20-49.

Poszukiwani rejonowi przed­
stawiciele.

GRUDZIĄDZ

Żądać wszędzie.

GOSPODARZU

Potrzebujesz 
pieniędzy? 

Biorę w komis przedmio­
ty wszelkiego rodzaju, 
jak n. garderobę, futra, 
meble, radia, maszyny do 
szycia, do pisań a i inne.

DOM KOMISOWY 
zakup i sprzedaż 

Gdynia, Świętojańska 79

Technk -dentysta 
z bardzo dobrymi świa­
dectwami potrzebny. — 
Zgłoszenia zaraz: Gru­
dziądz, Rynek 21. (6330

Poszukuje 
willi lub komfortowego 
mieszkania 5—6 pokoi, cen« 
tralne ogrzewanie, elcktrycz« 
ność, gaz, łazienka, pokój 
dla służby, słoneczne, nie 
wyżej II piętra. Wiado, 
mość do Oddziału Gosno« 
darczego Izby Skarbowej 
w Grudziądzu. 6350G

BATUJE WŁOSY
usuwa iujiiśż-zapobiega ugpadarii
Ulanej fryzurę

Wie Pan 
co to jest

Franka
Złoty?

ABONAMENT MIESIjJCZNT WTNOS1:
W ekspedycji miejscowych agencyj ........ 2.00 zł
Z odnoszeniem do domu.................................... 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ....... 2.40 z|
Pod opaską ............................................................................... ’4,50 z|
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost 1.75 gd 
Zagranicą ........................................................................ 4.00 zl
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW VYnt, Toruń, ul. Bydgoska 5d.

Nie martw aię, tucz 
szybko świnie na Cen» 
tralinie Michałowskiego 
nie strać sz, się wzbo, 
gacisz. Żądać w apte­
kach drogeriach, współ« 
dz:elniach roln. Gdzie 
nie ma wysyła Centra, 
lina Poznań Dworkowa 
9 zazal.2*/, kg za 4.50 zl 

i 5 kg. za 8 zł.
5816

Dom
piętrowy, oficyna piętrow„. 
oficyna parterowa i duży 
śpichrz piętrowy z zajaz, 
dem do sprzedania w Piotr, 
kowie Kuj Wiadomość: 
H. Płocha, Piotrków Kuj. 
plac Piłsudskiego 2. <>34b*

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznic za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla mnyen tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, me upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Pizy eądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktoi odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann. Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. — Redaktor ódpowiedzlalny na Bydgoszcz: Leon
25 I. piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielniku w. Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „PagetTu". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz 
Płac 23 stycznia 10. 1. — Redaktor odpow na Tczew: Alojzy Kazio Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Zygmunt Bartelki — Rypin, Warszawska 

ciuszki ł .Franciszek Majewski — Brodnica: Zygmunt Bartelki, ul. Mazurska 27, m. 5. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf z odpow udzielam: w Toruniu. Za

Formańskl Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
: Franciszek Alyśliński Grudziądz 
13 tel. 07 — J.ipno: ..Astoria", Koś 
ogłoszenia odpowiada Administracja.


